
Rok X lil. Nr. 7 SOSNOWIEC, sobota 8 stycznia 1938 roku. Cena numeru groszy

t o n y  • g i o s z e n
*• wiersz milime­
trowy przód 1 złoty 
w touśaie Ml « r , za 
tekstem  40 ięr. Oglo 
szeaia tabelarycz­
ne 50 proc., a 4wią- 
teoeae 25 proc. dro- 
te j. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszukująeych 
oraey 5 gr. za wy* 
raz. Najmniej 1 zł. 
U ustrzelenie miejeet 

tollMe eia 21*.,

8

Prenumerata 
nesi

M m  •»»»» tfaiuokratyciny niezależny woj. kleicckłege

aerata wy. 
młasłęcmie

z I .  2 . —
Adres Redakcji, Ad 
minlstraeji i Bru- 
■. ’•ui: Sosnowiec, 
ni. Teatralna la 

T e i i s i i  
R e d e k / j i  9.1I.M , 
AdmEetistracii 5,14.97
Konto czekowe 
P.K.O. Katowic*304.24?

O D D Z IA Ł Y : KIELCE, l itr e s  Fnclw N <ró» Sienkkwk*t,j łeL 11-78; BĘDZIN, 8ąc*cw»ki«go Nr. » ;  DĄBROWA, Sobieskiego 7 i Królowej 
Jadwigi (róg Narutowiwn); ZAWIERCI/Ą aL I-go Maja, Ą toL «T; CZELADŹ, Bytomska II; GRODZIEC, aL Legionów tak 7-1K58.J

&. p

I GNACY B E R E S Z K O
Inżynier Elektryk 

Dyrektor i Członek Zarządu Sp. k u .  Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dąbrowskim
i Sp. Akc. „Sieci Elektryczne"

smart dnia 6 stycznia 1938 roku.

W Zmarłym tracimy jednostkę, która położyła duże zasługi na polu elektryfikacji kraju 
i rozwoju naszych Spółek.

ZARZAD I RADA NADZORCZA.

Dnia 6 stycznia 1938 r. zm arł w Będzinie
f  P -

D Y REK TO R INŻYNIER

I G N A C Y  B E R E S Z K O
współwłaściciel firmy „Zamfcost” w Będzinie.

W Zmarłym tracim y zacn ego i n ieodżałow anego zwierzchnika.
C ześć  Jego parnię c ii  H O B O T N I C Y

Zakłady Mechaniczne i Budowa Kous trukcji Stalowych .jZAMKOST” 
Inż. Ign. Bfitszko i S-ka, Spółka Jawna w Będzinie.

^  ^ P

ANTONI GALOT
W i e l o l e t n i  d o z o r c a  e t a t o w y  k o p a l n i

LJUSZ" ZMARŁ 7 STYCZNIA 1938 ROKU.
Z szeregów' naszego jtersonelu ubył sumienny i oddanv nam 

pracownik.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI !

D Y R E K C J A  K C P A Ł Ń
WARSZAW SKIEGO T-WA KOPALŃ WĘGLA 

I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH.

CHRZEŚCIJAŃSKI 
SKŁAD MATERIAŁÓW. WŁÓKIENNICZYCH

właśc. W ładysław BOROWIECKI
Sosnowiec, ul. 8*go Maja 29, teł. 930.47

poleca na sezon jesienno zimowy, w wielkim i pięknym wyborze wsze] 
kiego rodzaju materiały na: ubrania, kostiumy, płaszcze męskie i dam­
skie. na płaszcze i mundurki szkolne, oraz wełny i jedrvabie na sukn'

po cenach b. przystępnych.
ie
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Energiczny protest Anglii
przeciwko samowoli japońskiej

LONDYN. 7.1. Z Szanghaju tlono 
szą, że naczelny dowódca brytyjskich 
sił zbrojnych odwiedził japońskiego 
attache wojskowego w Szanghaju H a  
radę. wobec którego założył 
energiczny protest rządu brytyjskiego 
przeciw naruszeniu brytyjskiego od­
cinka obronnego w Szanghaju przez 

żołnierzy japońskich.
Ostrzegł on attache japońskiego 

;zed powtórzeniem się podobnych 
zajść i podkreślił, że wszelkie dalsze 
pogwałcenia praw  brytyjskich 
pociągnęłyby za sobą daleko idące na 

stępstwa.
LONDYN, 7. i .  Z Hankau donoszą, 

że wojska generała Hup-Fu-Szu bez 
walki ewakuowały Taining, położone 
na północny zachód od Kweileh. m i­
mo iż naczelne dowództwo wojsk chiń­
skich wydało polecenie utrzym ania 
miasta za wszelką cenę.

Samowola generała llan -F u-S /u  wy 
wola w Hankou ogóinc oburzenie. 0- 
p-inia publiczna domaga się surowego 
ukarania nieposłusznego generała.

TOKIO, 7. 1. Dziennik „Asahr do- 
w ładuje się, że ministerstwo wojuv i

marynarki przedłoży parlamentów i w I zwyczajnego, przekraczający cztery mi- 
końcu stycznia projekt budżetu nad- | hardy jenów.

Niemcy wielkim ebazem wojennym
Stłumienie w olności myśli i religii

NOWY' JO R K . 7.1. Po przybyciu 
z Niemiec do Nowego Jo rku  dotych­
czasowy ambasador amerykański w 
Berlinie W illiam Dodd, podzielił ssę 
z przedstawicielami prasy ze swymi 
wrażeniami, jakie odniósł podczas po 
bytu w Niemczech.

Dodd zaraz na wstępie podkreślił, 
że wedle jego najmocniejszego prze 
konania,
całe życie obecne w Niemczech jest na 
stawione na przygotowanie nowej 

wojny.
Co m a przedstawiciel Stanów Zjed 

noczonych do czynienia — mówił Dodd 
— w kraju , w którym 
zabroniona jest wszelka inicjatyw a 
intelektualna, szerzona nienawiść ni 
sowa. tłumiona wszelka wolność my

śli, a nawet wolność religijna.
Wszyscy wielcy tego kra ju  którzy 

nie zgłosili swego przystąpienia do 
partii hitlerowskiej, zostali wyrzuceni 
poza nawias życia, lub wtrąceni do 
lochów więziennych.

Jedynym  logicznym następstwem 
tego wszystkiego jest jedynie wojna.

E x p o se  m m  B eck a
W PONIEDZIAŁEK O O. 12.

W ARSZAW A. 7.1. Term in ekspoeo 
m inistra spraw  zagranicznych p. Jó 
zefa Becka w sejmowej komisji spraw 
zagranicznych, został przesuńięt r o 
pój godziny, a mianowicie wygłoszona 
będzie w najbliższy poniedziałek o go 
dznie 12 i będzie o tej, porzo transmit© 
wane przez wszystkie radiostacje 
polskie

 oOo---------

Sprzeniewierzenie nagrody
NOBLA.

BERLIN . 7.1. Ossietzky wniósł 
skargę przeciwko adwokatowi Wami© 
wi o sprzeniewiei-zenie jego nagrody, 
Nobla, którą w Szwecji Wann podjął 
w zastępstwie Ossietzky’ego. Proce* 
odbędzie się w końcu stycznia br.

Rumunia uznała
Króla W ło c h —c e s a r z e m  Abisynii

Nożem  w serce na ulicy
Krwawa zbrodnia rzeźnika z Kazimierza

W dniu wczorajszym w Kazimie­
rzu  dokonana z o s tń lą  straszna zbrod- 
infcńńośkńrie 21 TehuegOL tu m ana.  ̂

Zbrodni tej dokonano w biały dzień 
na o zach licznych przechodniów; 
F rajm an zamordowany został w chwi 
lit u lic ą  Główną wracał do domu. 
W pewnym momencie podb-egt do nie 
go Żyd Dresler, z zawodu r"eźuik i 
długim nożem rzeźnickim ugodził go 
dwukrotnie. Obydwa ciosy były celne 
bo F ra jm an  padł trupem  na miejscu. 
Okazało się, że nóż przebił serce na 

wylot.
Po dokonaniu zbrodni Dresler 

zbiegł. Na ulicy zgromadziło się kilku 
set ciekawych, a wkrótce przybyła ta ­
kże policja. T r u p a  przewieziono do 
kostnicy. Za zabójcą wszczęto pościg 
i wkrótce zdołano go ująć.

Ja k  się okazało na podstawie wstę 
pnogo dochodzenia, w sklepie rzeźni­

czym Dreslera policja znalazła mięso 
pochodzące z potajemnego uboju. Mię 
so to uległo oczywiście konfiskacie, a 
na Dreslera nałożono grzywnę.

Rozsierdzony tym  Dr es Jer. podej­
rzewając Frajm ana o zdradę tajeinin 
cy i zawiadomienie policji, p o s ta n o w i ł  
się zemścić. / ; ;

Wiedząc, że F rajm an  codziennie 
wraca do domu ulicą Głon-ną, zaczekał 
na niego, uzbrojony w nóż

Żądza zemsty była tak  silna, że ode 
brała mu przytomność.
to też gdy zobaczył swego domniema­
nego wroga, rzucił się n a  m e g o .  doko 
nująo zbrodni. W  rodzinie tragicznie 
zmarłego Żyda uknuje rozpacz^

Podjęli oni kroki, ażeby nie dopu­
ścić do koniecznej w takich w ypad­
kach sekcji zwłok. Sekcji sprzeciwia 
się bowiem religja żydowska.

RZYM, 7.1. — P rasa  włoska na 
naczelnych miejscach zamieszcza za 
powiedź rządu rumuńskiego w spra­
wie mianowania nowego posła w Rzy 
mie. którego listy uwierzytelniające 
adresowane będą do króla Włoch i 00

sarza Abisynia
Dzienniki z entuzjazmem w itaj4

ten krok rządu prem iera Gogi  ̂ jak©
wyraz jego realistycznej poluyki, p© 
tępiającei urojenia genewskie o for­
malnej niepodległości Abisynii.

Hrabia Tarnowski powiesił się
na rynnie pod wiaduktem

. WARSZAWA, 7. 1. W czoraj 0 g. 
5 i pół rano znaleziono pod wiaduktem 
mostu Poniatowskiego przy ulicy So 
lec w W arszawie
zwłoki wiszącego na szaliku umocowa 

nyni przy rynnie ściekowej.
Desperata odcięto z szalika, wszel 

ka jednak pomoc, celem odratowania 
go,skazała się spóźnioną. P rzy samo 
bójey nie znaleziono żadnych doku- 
mentów osobistych, jedyime na chusta 
czce znaleziono słowa napisane a tra ­
mentem:

Hotel Bristol — Jan  hr. Tarnowski 
— Zawiadomić".

Policja udała się pod wskazany a 
dres, gdzie stwierdzono, że istotnie od 
dnia 5 g iudnia ub. r. zamieszkał w

hotelu hr. Tarnowski z Dzikowa i mia 
szkał wraz ze służącym. W chwili, kia 
dy policja przybyła do hotelu służąca 
go nie zastano. Po jego powrocie prze 
słuchano go. '

Nie umie on jednak podać żadnych 
inform aeyj. któreby mogły przyczynić 
sic do w yjaśnienia okoliczności, jakie 
wpłynęły na tragiczną decyzję hr. 
Tarnowskiego.

Zgon Marii I rzykowskiej
WARSZAWA, 7.1. Żona członka 

Akademii L iteratury  K arola lrzykow 
skiego. M aria A ntonina z Gnoińskichl 
Irzykowska, zmarła dziś rano w 
Krakowie, osierocając dwie córki.

n a  Ś c i e ż k a c h
ZBRODNI Powieść s e n s a c y j n a

.1

— O! to się widzi, a przy tym do- 
v. iadywałam się. Wiem także, ze pan 
wykłada w szkole wojskowej i że pan 
mieszka w alei Lamotte - Pignet... 
wiem to wszystko od Skarbonki.

— Cóż to za Skarbonka? — spytał 
Gavaroc ze śmiechem. — Kobieta?

— Nic. J a  się nje znam z kobieta­
mi. Skarbonka to Jan  Dangalas, n a j­
lepszy uczeń Yitraca... Przezwano go 
Skarbonką, ponieważ nie zaoszczędzi 
nigdy ani grosza... Taki sobie facet... 
Chce go pan zobaczyć?.. O! ten wysoki 
w bluzie i dużym kaszkiecie. Postawy 
brak mu zupełnie, ale talentu mu nie 
brak, a przy tym mnóstwo ma innych 
przymiotów...

— Bynajmniej nie wątpię i bardzo 
mi pochlebia, że tak jestem znany w 
świecie artystów.

— Gd pana tylko zależy, ażebyś 
był znany jeszcze bardziej. Naśladuj 
pan pana Joinville. który nie ma so­
bie za ujmę od czasu do czasu poka­
zywać się tu taj.

— Nie tak często, jakbym chciał —

wtrącił sekretarz ministerium — bo 
zawsze się bawię bardzo dobrze, a 
Y itraca bardzo lubię.

— I on pana także! P a trz  pan. 
Przychodzi do nas. założę się, że chce 
pana zapytać, dlaczego pan nigdy nie 
przyprowadza ze sobą p. Oavaroca.

— A może racze j niepokoi go na­
sza długa rozmowa? — zapytał kapi­
tan zniżonym głosem.

— On. zazdrosny! — zawołała 
W anda. — O! nie, dzięki Bogu! Gdy­
by był nim. zaraz bym go puściła.

I zwracając się do malarza, który 
znajdował się już na takiej odległości, 
że mógł słyszeć:

.— Nieprawdaż, mój Pawełku, ty 
nie jesteś zazdrosny?

— O tych panów, bynajm niej — 
odpowiedział V itrac. — Najlepszy do­
wód. że prószę ich, ażeby nie byli tak 
rzadkimi gośćmi. Już  cię wcale tu nie 
widać, mój drogi Joinville, a pan 
skoro raczy dziś należeć do naszego 
towarzystwa, spodziewam się. że wy­
świadczysz mi zaszczyt przyjść, kiedy 
się panu spodoba, wydolić cygaro tu­

taj bez płaszcza weneckiego. Zastanie 
mnie pan w bluzie roboczej i bardzo 
rad  będę przedstawić panu kolegów, 
których przyjm uję zwykle. Zobaczy 
pan, że nie jesteśmy znów takim i sza­
leńcami, na jakich w y g lą d a m y .  Nie 
zawsze są karnawałowe zapusty.

  Nic nie — odezwała się Wanda
  Przyrzekłam  kapitanowi, że noc
dzisiejszą zakończymy niespodzianka­
mi.

— Póki nie przybędzie banda we­
soła. zrekrutowana, przez ucznia me­
go Dangłasa przezwanego Skarbonką. 
Nie wiem, jakiego dziwoląga wymy-

-ślił... nie zwierzył mb się z projektów... 
ale można się nań zdać. to musi być 

* coś kolosalnego i nie mogę wyłączyć 
się od udziału... Wy może będziecie 
tylko widzami, ale spodziewam się, że 
się uśmiejecie. '

—- Nie wątpię — odrzekł kapitan 
grzecznie — i....

— Wie pan, że liczę na kotylion z 
panem — przerwała Wanda.

I  uczepiwszy się ramienia V itraca, 
pociągnęła go za sobą. nie dając mu 
czasu na wysłuchanie końca kom ple­
mentu, z którym Ca.aroc miał się po­
pisać. dla podziękowania artyście za 
jc£jo zaproszenie.

Dwaj przyjaciele powrócili do roz­
mowy. na czym ją  przerwali.

— Cóż powiesz o tej parze? — za­
pytał Joinville.

— Powiadam, że ta  istota jest 
wspaniała i gdybym się je j podobał 
tak, jak  mnie się ona podoba...

— Podobasz się jej... i to bardzo! 
Znam ja  tę dziewczynę i przepowia­

dam ci. się nie z a t r z y j  
względach, już jzywanych 
Ona chce iść dalej. Why* - M , 
serce mówi... ale je j nie ufaj. Ona ebeg 
się ustalić i gdybyś tylko dał się wziąd 
za nos. zaprowadziłaby cię daleko.

— O! tresowałem ja  trudniejszo! 
ale nie chciałbym brzydkiego figla wy, 
płatać chłopcu, dla którego czuję sym­
patię.
* — Vitracowi! Ależ ty byś wyświad 

czył mu niezmierna przysługę, gdybyi
go od niej uwolnił.

— Przysługę, której by wcale uia 
był rad.

— Być może. lecz później, tak  jak 
dentyście jest się wdzięcznym, gdy 
wyrwie zepsuty ząb i zapomina się o 
tym, jak tosię cierpiało.

— A1g podczas operacji chętnie by, 
się go pchnęło pięścią. Nie chcę ścią­
gać na siebie kłótni dla jakiejś w.etrz- 
nicy. A przy tym. powtarzam ci. V'i- 
trac jest dla mnie sympatycznym i 
szczerzo go żałuję, że wpadł w szpony} 
W andy.

— Tym większa racja, ażeby go 
wyciągnąć.

— Zajm ując jego miejsce? Dzię­
kuję! Dlaczego ty się nie podejmujesz.

— Najprzód nie mogę je j się podo­
bać. bo iestem blondynem, co więcej, 
nie cierpi mię. ponieważ wyobraża, so­
bie. że daję kochankowi rady, szkodli­
we dla niej.

— A czy wie. że ty znasz lamią, 
kobietę z towarzystwa?

d. c. a
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NA FRONCIE POLITYCZNYM
CZY OZN. BĘDZIE DZIAŁAŁ NA WO 

ŁYNIU?

lW połowic stycznia w Luc's u obrado 
wać będzie konferencja działaczy poi 
*klch a całego W ołynia. Wezmą w niej li­
n ia ł  przedstawiciele wszystkich organi 
caeyj społecznych i oświatowych polskich 

® ni konferencji będzie prawdopodobnie 
ustalenie zasad pracy i stosnnku tych or 
fan zacyj do OZN. Jak bowiem wiadomo, 

a crenie W ołynia działa szereg organi 
'»eyj ukraińskich, współpracujących z
♦ S S  ° raZ P° ,8ko ~  ukraińskich, zaś 

• Przyjmuje tylko Polaków, w  kon­
ferencji weźmie udział w oj. Józefwski.

POSŁOWIE NA KONGRESIE PRA 
c o w n k z y m .

«fak się dowiaduje agencja „K abei-. w 
"ougresie pracowniczym m ają również 
wziąć udział posłowie, Do tej pory nie 
lCK jeszcze rzeczą ustaloną czy będą im 
Przydzielone referaty. W związku z kon 
Kresem w przyszłym tygodniu obradować 
°a w Sejmie grupa pracownicza posłów 
senatorów, która ma rozdzielić na tym 

/l. raniu mandaty mowrów na konferen- 
'iach  pracowniczych.

o ś m iu  o n .-i io w c o w  p r z e b y w a  
W  W lĘ Z IE M A t H WARSZAWSKICH.

dak się dowiaduje agencja „Kabel4-. 
w więzieniach warszawskich przebywa o- 
kccne 8 członków b, ONR. Są 'o: Stani
sław Romanowski b. red. „F a lan g i-, O 
hruczew Jerzy, Nowak Czesław Eisler Ju  

usz, robotnicy, R. Romanowski, K. Du 
uajski, współpracownicy „Falangi-4 oraz 
Uczeń Kwiatkowski Stan.

ODDZIAŁY XPR. W SPÓŁPRACUJĄ 
Z „FALANGĄ <.

*łak inform uje agencja „Kabel44, w sze 
•egu miejscowości doszło do porozumie 
»ia między miejscowy mi grupam i Narodu 

P artii Robotniczej a grupą Falangi 
ONR.) Ostatnio doszło do takiego poro 

'» mienia w Brwluowie. gdzie obydwie or­

ganizacje m ają wspólny lokal. Nadmienić 
należy, że wspomniane oddziały NFR. są 
to te prowincjonalne grupy (zresztą nieli 
tzne), które nie przystąpiły  do Stronnie 
twa Pracy w czasie fuzji NPR. i CH. D.

POLITYCZNE OPŁATKI.

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
Stronnictwo Ludowe o f - h z  Stronnictwo Na

rodowe urządziły oraz zapowiedziały urzą 
ozenie opłatka w baru/.o wielu swoich pla 
cówkaeh organizacyjnych. W  opłatkach 
urządzonych przez Stronnictwo Ludowe, 
biorą udział przedstawiciele P P S  i Stron 
nictwa Pracy. Stronuictwo Narodowe 
urządza opłatki w znacznie większej ilości 
placówek, jak  to niiało miejsce w nbie­
gły ni roku.

C
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W A R S Z A W A  
KRÓLEWSKA I, rei. 51872, *1638, « to

Synarchiści organizują sią
Jak się dowaduje agencja „Kabel", 

Związek Synarchistów przygotowuje na 
styezeń i luty 3 zjazdy wojewódzkie. Mia 
cowiee: w Lublinie, w Warszawie 1 w 
Białymstoku. Będą to przede wszystkim 
zjazdy działaczy wiejskich. Akcją tą c ra 
mienia Związku Synarchistów- kieruje 
em. płk. Komirowski.

—~oOo - . 4

Ukradł 7 .000  zł.
I PODPALIŁ KKO.

W Śniatynie aresztowano byłego ka-je 
ra Kom unalnej Kasy Oszczędności, Ta 
deusza Sozańskiego .oskaroznego o zde 
frandowanie 7000 zł. i podpalenie biur 
KKO. celem zatarcia śladów popełni* 
nyeh nadużyć.

Defraudant przyznał się do zarzuca­
nych mu przestępstw.

— 0O0—

Echa mysłowick ej
KATASTROFY KOLEJOWEJ.

Dnia 18 bm. odbędzie sę przed sądem 
apelacyjnym  w Katowicach odwoławczy 
proces w sprawie głośnej katastrofy  kole 
jowej, jaka wydarzyła się 16 stycznia ab. 
r. na stacji w Mysłowicach.

W katastrofie poniosło śmierć 6 osób, 
a około 30 zostało rannych. Sąd okręgowy 
7 Katowicach na sesji wyjazdowej w My 

" ( ; dyżurnego ra
hu Urbanka na 2 lata  więzienia, tna^zyiti 
stę pociągu osobowewgo Kzryżowskiego 
na 2 i pół roku więzienia zwrotnicze?* 
Knzioła na rok więzienia, nie zawieszają* 
żadnemu znich wykonania kary. Obroń 
ey zgłosili apelację. Spraw a będzie przed 
miotem ponownej rozprawy.

Ręcz charakterystyczna, że postępo­
wanie dyscyplinarne wszczęte przez wła 
dzc kolejowe wypadło dia oskarżonych ksy 
rzyst.niej aniżeli wyrok ądowy. Komisja 
dyscyplinarna obniżyła wymienionym tył 
ko nieznacznie pobory i wstrzymała pra 
wo do awansu na kiika lat ZaS^-Sćm ke 
lejarze na rozprawie tłumaczyli ‘•ię, i i  fc2 
tastrofa nastąpiła wskutek poczynionych 
na stacji Mysłowice oszczędności t. wfc 
niedostatecznego owietlenia stacji, traku 
parowozu przetokowego >td.

Trzymiliardowe ubóstwo.
Elementarz drogowy najszerszych mas.

Budowa nowyeii dróg; napraw a 
już istniejących, zmiana na wierz 
cbni na m agistralach, łączących 
Ważniejsze ośrodki- przemysłowe, 
przystosowanie sieer dróg, przeci­
nających te m agistrale, do ruchu 
samochodowego — to tylko poszczę 
golnę zagadnienia olbrzymiego, 
skomplikowanego problemu naszej 
gospodarki komunikacyjno - dro- 
wej.

A z tymi zagadnieniami wiążą 
się ściśle inne, ogromnej wagi kwe- 
Rłie, jak sprawa motoryzacji, jak 
Usprawnienie ruchu na drogach i 
^a lk a  z tym wszystkim, co ruch ten 
Utrudnia, jak wreszcie uświadomie­
nie najszerszych rzesz społeczeu 
®twa, że niszczenie i tak zbyt szczu 
Piej ilości naszych dróg -— jest po 
Prostu bezmyślnym umniejszaniem 
M ajątku narodowego-

Te wszystkie problemy i zagad 
ntenia, te sprawy i kwestie stały  się 
A natem  obrad Kongresu Drogowe- 
8° i troską najwybitniejszych zna w 
®ów w tej dziedzinie.

A jest o co sie troszczyć. Jak  bo­
giem  stwierdził w swym przemó­
wieniu min. TTlryeh —

»K)gólny m ajątek naszych dróg

łącznie z  mostami wynosi 3 mi­
liardy z ł o t y c h ’*. Majątek ten 
doszedł do tej wartości w ciągu 
ostatnich la t trzynastu. W tym 
czasie bowiem przybyło nam 
2500 kim. nowoczesnych na­
wierzchni, położonych kosztem 

250 milionów złotych.

Najbliższe lata przyniosą dalszy 
niewątpliwy wzrost •wartości P il­
skiego m ajątku drogowego; jeśli 
zważyć, że obecnie około 140 milio­
nów zł. rocznie wydajemy na siec 
drogową.

Wszystko to jednak mało. Stan 
naszych dróg, ich liczba i jakość 
ciągle jeszcze zmusza nas do wytę­
żonych studiów i prac nad rozwią­
zaniem problemu inwestycji drogo­
wych.

Owo trzy miliardowe ubóstwo 
drogowe Polski zmusza wszystkie 
czynniki w państwie do zwrócema 
tym baczniejszej uwagi na wyzyska 
nie wszystkich możliwości na]bar 
dziej ekonomicznego, a jednocześ­
nie najpełniejszego wykorzystania 
istniejących dróg.

Oszczędne korzystanie z dróg 
to po prostu dbałość, aby ich n a ­
wierzchnie zużywały się w możli­

wie najmniejszym stopniu. Jasną 
jest rzeczą, że dbałość ta nie może 
się pogodzić z lekkomyślnym i szko 
dłiwym niszczeniem sieci drogowej. 
„Nasze drogi są nadmiernie niszczo 
Re —  stwierdził minister komuni­
kacji. Oto kilka nagminnych obja­
wów: używanie nie przepisowych
obręczy, przeładowywanie pojaz­
dów, nieodpowiednie k icie  koni 
(hac-ele), niszczenie drzew — sadzo­
nek, zrywanie i niszczenie znaków 
drogowych, niszczenie poręczy itp. 
W alką 7. tymi objawami jest oczy­
wiście prowadzona z całą energią 
przez władze administracyjne.

Ale m andaty karne i sprawy 
sądowe wystarczyć tu nie mogą. 
Trzeba, by zapanowało wśród lud­
ności powszechne zrozumienie, że 
niszczenie dróg — to umuloj,zanie 
m ajątku narodowego, i o po prostu 
okradania samego «iel-ie.

D ruga zasada polityki drogowej, 
to możność najpełniejszego wyko­
rzystania istniejącej sio u. Z fą za­
sadą ściśle i nierozerwalnie wiąże 
się zagadnienie bezpieczeństwa na 
drogach publicznych. Trzeba, by 
ów „zawalidroga dr-'gowy“ prze­
stał być groźną przyczyną ogrom­

nej ilości wypadków, u i osą cy eh ze 
sobą śmierć i kalectwo.

Trzeba, by maksyma: „Wolno 
na drodze jak kto cbce‘S oędą- 
ca wyznaniem wiary takiego 
zawalidrogi, raz na zawsze 

przestała istnieć, 
by — jednym słowem —  anarchia 
na naszych drogach stała się tylko 
wspomnieniem smutnej przeszłości.

W ciągu trzech lat, to jest od 
roku 1934 do końca 1936 zginęło 
na polskich drogach 838 osób, ran­
nych zostałych 9.781 osób, a puszko 
dowanyeh m aterialnie — 8.985.
Cyfry te mówią same za siebie, mó­
wią tym wyraźniej, że przecież rneh 
na naszych drogach nie jest bynaj­
mniej wielki.

Tak więc, obok niezmiernie waż 
nyck i ciągle aktualnych zagadnień 
inwestycji drogowych — owe dwie 
zasady polityki drogowej: zachowa­
nie naszych dróg w jak najlepszym 
stanie i bezpieczeństwo na drogach- 
wynikające z pełnego respektowa 
nia istniejąeyeh przepisów — wy 
bijają się na plan pierwszy. Skru­
pulatne wykonywanie wskazań, z 
zasad tych wynikających — to ele­
mentarz drogowy najszerszych mas

Kos.
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Orzeczenie komisji rozjemczej
reguluje warunki zarobków dozorców domowych w Będzinie
Jak  pisaliśmy, w inspektoracie pra 

<jy w Sosnowcu odbyło się posiedzenie 
nadzwyczajnej komisji rozjemczej, 
która rozstrzygnęła zatarg pomiędzy 
dozorcami domowymi a właścicielami 
nieruchomości w Będzinie,_

Orzeczenie komisji rozjemczej, któ 
re obowiązuje od dnia 4 bm, ustala no 
we stawki zarobków dozorców. Zarób 
ki w ogólnej skali zo sta ły  podwyż­
szone.

Minimum wynagrodzenia rniesięcz 
nego dozorcy z 15 zł. podwyższono zo 
6tało do 20 zl. Stawka od pokoju z 1.10 
zł. podwyższona została do 1.20 zl. a. od 
su tery n do S0 gr.

Orzeczenie reguluje szczegółowo wa 
runki płac dozorców domowych.

Nie ( H ? ł o  tfn D orozu m ien ia
Z PRZEDSIĘBIORCĄ HUTY 

BANKOW EJ.
W dniu wczorajszym w inspektora 

eie pracy w Sosnowcu odbyła się kon 
ferencja z przedsiębiorcą Sajdakiem z 
hut;- Bankowej w Dąbrowie, zatrud 
niającego 24 robotników. Konferencja 
zwołana była w sprawie podciągnięcia

zarobków robotniczych do wysokości 
ustalonej przez komisję arbitrażową, 
regulującą warunki w hutnictwie Za 
głębia Dąbrowskiego.

Przedsiębiorca narazie nio wyraził 
zgody na żądanie przedstawicieli ro 
botników, dlatego też sekretarz An~ 
gier wystąpił z żądaniem zlikwidowa­
nia przedsiębiorstwa w hucie Ban­
kowej.

Konferencja wobec niemożności 
dojścia do porozumienia odłożona zo 
stała do przyszłego tygodnia.

Sensaeyjny wniosek komisji rewizyjnej
kieleckiej rady miejskiej

Komisja rewizyjna kieleckiej rady 
miejskiej na posiedzeniu Rady. odczy­
tała protokuł. zawierający sprawozda­
nie z wykonania budżetu gminy m. 
Kielc za rok 1936—37 

oraz zgłosiła sensacyjny wniosek 
o pociągnięcie do odpowiedzialno­
ści członków dawnego zarządu 
miejskiego za nieuregulowanie sal 
da w Komunalnej Kasie Oszczęd­

ności powiatu kieleckiego.
Komisja stwierdziła, że wykazane 

przez zarząd miejski saldo na dzień 
1 kwietnia 1937 r. nie zgadza się z rze

Poprawia się lecznictwo
w UbezpieczaIniach Społecznych

Celem stworzenia dla ubezpieczonych 
członków i  ich rodzin najlepszych waran  
kow leczenia szpitalnego utczpieczorych  
członków leczenia szpitalnego, ubezpieczał 
nie społeczne na terenie całego pan&twa 
przebudowały i dostosowały do potrzeb te 
ren owych wicie szpitali ubezpieczenia
wych.

Blokada biura zarządu gminy
przez bezrobotnych

W Bolesławiu pod Olkuszem doszło 
w dn. 5 b. m. do blokady biur zarządu 
gminy przez około 200 bezrobotnych,
domagających się Asiększycb racji ży- 
wnościowyth i zmiany systemu przy­
działu tych racji.

Bezrobotni wraz ze swymi rodzina­
mi nie pozwalając na opuszczenie lo­
kalu gminnego członkom komitetu, o- 
raz personelowi gminy ̂ w sposób ka 
tegorygzny-'żądali uwzględnienia po-

cKsportacja zwłok
ś. p. dyr. BereszKi

Wczoraj po południu odbyła się 
eksportacja zwłok ś. p. dyr. I. Beresz
ki z domu żałoby przy Elektrowni do 
kościoła parafialiiego w Będzimo- 
Kondukt prowadził ks. proboszcz Za 
wadzki w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa.

Dziś o godz. 10 rano w kościele hę 
dzińskim odbędzie się nabożeństwo ża 
łobne. po którym nastąpi złożenie 
zwłok w grobie rodzinnym.

We wtorek o godz. 10 i pół rano na 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. dyr. Ignacego Bereszki odbędzie 
się w kościele parafialnym w So­
snowcu.

Podczas najbliższej audycji zo stu 
dia sosnowieckiego W najbliższym cza 
sic będą wygłoszone przemówienia, po 
święcone pamięci Zmarłego, jako twór 
ey studia i gorliwego propagatora ra 
diofonii w Zagłębiu Dąbrowskra.

—oOo—

Choika u inwalidów
W dzień święta Trzech Króli zarząd 

powiatowego kola Związku Inwalidów  
W ojennych w Zawierciu urządził trady­
cyjną choinką dla dzieci swych członków.

O godzinie 16 przy j  tonącej i pięiim e 
ubranej choince w świetlicy własnej przy 
ul. Sienkiewicza zebrała sip, dziatwa 7*> 

swymi rodzicami. Przemówienie okolicz­
nościowe do zcDranej dziatwy i członków  
w ygłosił prezes związku p Maciej F let an 
Po przemówieniu dziatwa zaśpiewała prze 
de wszystkim  Wsrod nocnej ciszy”, a na 
stąpnie parą innych kolęd.

Dużą radość wywołało wśród dziatwy 
ukazanie się na sah Mikołaja, który jak  
co roku, tak i onegdaj przyniósł dz:atw ie  
moc niespodzianek. Oczj wiście, żo dziatwa 
musiała przede wszystkim popisywać się 
deklamacjami i wierszykami, a potem do 
piero obdarowana została dużymi paczka­
mi słodyczy.

Uroczystość ta odbyła się w m iłym  i 
serdecznym nastroju.

stulatów.
Przykry incydent został zlikwido­

wany po przybyciu na miejsce p. sta­
rosty Brzostyńskiego i zdetermino­
wani bezrobotni spokojnie rozeszli się 
do domów.

Jak  widać^tragedia b, górników 
bolesławsklch nie może doczekać 3ię 
końca.

M. in. w r. 1367 powiększono szpitalo w 
Warszawie do 260 łóżek, w Częstochowie 
do 140. w Piotrkowie do bO, w Łodzi do 
800 łóżek. Usprawniono ‘teznictwo w szpi 
talach Ubezpieczalni w Krakowie, we 
Lwowie, w Sosnowcu. Ostrowcu, w Stara 
chowieaeh, Pabianicach. W  Grudziądzu 
uruchomiono szpital położniczo — gineko 
logiczny..

Oprócz tego zakład udzielił w 1937 roku 
poszczególnym samorządom terytorial 
nym wiele pożyczek i sulw encji na roz 
budowę szpitali. W  1&38 r- przewidziana 
jest dalsza przebudowa szpitali i sanato 
riów ubezpieczeniowych na łączną ilość  
ponad 2000 łóżek. W majątku leśnym  
Kruk pod Gostyninem wybuduje ZUb 
sanatorium przeciwgruźlicze na 400 łóżek 
W Nowojelm  pod Nowogródkiem na ICO 
łóżek. Ponadto rozpoczęto rozbudowę sana 
forium dla gruźlików w W ojochcie o dal 
sze 100 łóżek w Bystrej o ISO łóżek oraz w 
Tuszynku pod Łodzią o 400 łóżek.

Auto wpadło do rowu
Katastrofa sam ochodow a pod Czeladzią

Na szosie pod Czeladzią wydarzy­
ła  się onegdaj późnym wieczorem ka 
tastrofa samochodowa, w czasie kto 
rej szofer doznał ciężkich obrażeń cia 
ła oraz czterej pasażerowie odnieśli 
lekkie potłuczenia rąk i głowy.

Z Będzina w stronę Czeladzi je 
chała taksówka z czterema pasażera­
mi. Przy kierownicy siedział własoi 
ciel taksówki z zawodu szofer p. Jan  
Konieczny mieszkaniec Czeladzi.

W pewnym momencie na szosie za 
uważono nadjeżdżającego rowerzystę. 
Szofer. chcąc go wyminąć, raptownie 
zahamował wskutek czego stracił pa 
nowanie nad kierownicą, co w skut 
kach okazoło się straszne, gdyż auto 
ze śliskiej jezdni zjechało do rowu i 
z cała siłą uderzyło w przydrożne 
drzewo.

Wskutek silnego zderzenia auta z 
drzewem szofer Konieczny doznał zła 
mania pięciu żeber, wstrząsu mózgu, 
i pokaleczenia głowy. Przewie: ono 
go w stanie bardzo ciężkim do 
la powiatowego w Będzinie.

Pasażerowie wyszli naogól cało, 
gdyż odnieśli lekkiego pokaleczenia 
rąk i głowy.

czywistośeią, gdyż jest o kwotę 1,108 
zł. 95 gr. mniejsze od stanu faktyczne­
go. Różnica ta. stwierdzona przez ko­
misję rewizyjną w roku ubiegłym, ni* 
została do tej pory przez zarząd miej­
ski wyrównana. j

W wyniku dokładnych badań ko­
misji okazało się. że kwota 1.108 zL 
95 gr. podjęta została z książeczki 
oszczędnościowej ..na okaziciela^ 
przez nieznaną osobę podczas urzędo­
wania dawnego zarządu miejskiego 
w Kielcach.

Obecny więc zarząd miejski nie po­
nosi żadnej odpowiedzialności za brak 
tej sumy na koncie miasta w K. Iv. Ob

DRZAZGL

Kiepgra w Zagłębiu
Jan Kiepura baimt w okresie świą* 

tocznym w K rynicy, skAd wyjechał 
trzy dni temu do Hollywood.

Znakomity śpiewak, który mieszkań 
jąc w Zagłębiu byt w swoim czasie peo* 
wiakiem, czyni obecnie starania ui kies 
runku ustalenia swego stanu służby 
ot gani za ( W  związku z tym  zo•
stała pi~ adzpna rozmowa z  Za* 
głębia z >cą, podczas której Kio*
pura mu innymi zapew ni, że dci
koncert w sosnowcu na cele społeczne.

Koncert ten według oświadczenia 
Jana K iepury ma się odbyć albo na 
początku albo w końcu czerwca br.

Nie wątpimy, źe tym  razem słowo 
będzie dotrzymane.
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Przy gfośnllcia
RECITAL RADIOWY WALERII 

.1ĘDRZE J EWSKLEJ •
D ziś o godz. 17.16 przed m ikrofonom

rozgłośni lwowskiej- śpiewać ł.ędzie W «  
leria Jędrzejewska, która po rocznym pO 
bycie we Włoszech wróciła obecnie clfll 
P d sk i. Szereg a m  operowych i pieśni 
najwybtiniejszych kompozytorów włos 
liich usłyszą radiosłuchacze w jej wyko­
naniu.

Przed kongresem pracowniczym
Tymczasowa komisja porozumiewawcza międzyzwiązkowa w Olkuszu

Pod przewodnictwem p. T. Ozer 
wińskiego. odbyło się onegdaj w »»«Ji 
posiedzeń rady m. Olkusza zebranie 
tymczasowe komisji porozumiewaw 
czej międzyzwiązkowej, skupiającej w 
sobie 13-cie związków i stowarzyszeń 
pracowniczych państwowych, samorzą 
dowyeh i prywatnych. Komisja ta po 
wstała w związku z nadchodzącym 
nadzwyczajnym kongresem pracowni­
czym w Warszawie w dn. 16 i 17 bm.

" Przedstawiciele poszczególnych 
organizacyj olkuskich, mianowicie: 
pp. K. Zdrzalik, Fr. W y g a ś . T. Czer­
wiński, J. Podworski i J . U ra siń sk i,

Pogrzeb pięciu ofiar
tragedii rodzinnej

W  piątek przed południem odbył 
się w Chorzowie pogrzeb pięciu ofiar 
makabrycznej tragedii rodzinnej Lu 
kasików. Na długi czas przed termi 
nem pogrzebu w pobliżu gmachu lecz 
nicv Spółki Brackiej poczęły groma 
dzić się niezliczone tłumy obywateli 
Chorzowa i okolicy. Wszędzie widać 
pełno grupek, z ożywieniem rozprawia 
jących o niedawnej tragerii.

Wreszcie ruszył kondukt żałobny, 
prowadzony przez pastora Schycha z 
Chorzowa. Dalej pięć karawanów z 
trumnami Karola Łukasika, jego żo­
ny. Małgorzaty, matki Łukasika, 
Augustyny, córki Rutr i w końcu ey 
na Heinza, Tuż za trumnami kroczyli

krewni zmarłych z małżeństwem 
słrich na czele, a wreszcie tysięczne 
rzesze obywateli Chorzowa.

W pogrzebie wzięła też udział rc 
dżina Łukasików z Będzina.

Na cmentarzu ustawiono trumny ze 
zwłokami przed wspólnym grobem, 
gdzie po modłach pastor wygłosił prze 
mówionie. które na uczestnikach sniut 
nej ceremonii wywołało ogromne wra 
żenie.

I  tak zakończył się ostatni akt tra  
gedii chorzowskiej.

C z y  j e s t e ś  c z ł o n k i e m  
L. O. P. P.

wygłosili obszerne referaty na różno 
tematy, jak w sprawie ust a woda ws ta 
społecznego, szkolnictwa, uposażeń I 
emerytur. oraz w sprawie samorzą­
dowej.

Referenci uzgodnili w swych rezolii 
c-jach postulaty, jakie mają być wy, 
sunięte na zapowiedzianym korigre 
sie w Warszawie. W rezolucjach poru 
szano przede wszystkim poprawę byĵ  
tu  urzędników mniej wynagradzanych 
zniesienia nadmiernej pracy itp.

Delegaci na kongres zostaną wy­
brani po porozumieniu się z poszcze ­
gólnymi organizacjami, wchodzącymi 
w skład Komsji Porozumiewawczej 
na najbliższym posiedzeniu. W zebra 
niu wzięło udział około 150 pracowni 
ków umysłowych.

Na biedne dzieci
W  CZELADZI.

Podczas wieczorku sylwestrowego, urzą­
dzonego dla swoich członków przez od­
dział związku zawód. ZZZ. zatrudnionych’ 
w fabryce ceramicznej ..Józefów” w Cze­
ladzi, nie zapomniano o biednych dzie­
ciach z tego m iasta i  na ten cel złożo­
no kwotę 39 zł. Do tej kwoty dyrektor 
fabryki od siebie ofiarował 40 zl. Łączną 
kwotę 79 zł. kom itet wieczorku wpłacił 
zarządowi tej instytucji w Czeladzi.

nil

NIE UDAŁO SIE
— O pani,! W e dnie i w nocy śnie o pą

— Ach, to dlatego jest pan taki zasp**
ny!



Kombinacje pieprza i Zalemana
Dalsze szczegóły olbrzymie! atery

Pisaliśmy -już o aferze w górunślą 
skiej centrali skór w Oświęcimiu. W 
aferze tej właściciele fabryki Szulim 
Pieprz i Binem Zalcman poszkodowali 
dostawców na blisko 800.000 zł.

Jak się obecnie dowiadujemy, fa­
bryka zalegała z podatkami od 19JJ r. 
na sumę 437 tys. zł.

Ponieważ zachodziła obawa, że wla 
ściciele fabryki Pieprz i Zalcman u- 
ki'yją towary dokonano zajęcia na za 
bezpieczenie tej należności w składzie 
w Katowicach 10.000 kg. skór wyprą 
winnych wartości 40.000 zł.

W tym samym dniu dokonano zaję 
eia w magazynach garbarni w Oświę 
eimiu zapasu gotowych fabrykatów na 
100.000 zł. i skór surowych na 300.'XO
złotych.

Wobec takiego obrotu sprawy fir* 
ll|'a podjęła pertraktacje z władzami 
skarbowymi. które po dłuższych konfe 
rencjach [ szacowaniach zakończyły 
się decyzją zwolnienia zajętych towa 
!*oav po udzieleniu przez firmę zabez­
pieczenia hipotecznego na 300.000 zł. 
3 Po zapłaceniu gotówką 140.000 zł.

Wobec tej decyzji właściciele 
Pięprz  i Zalcman oraz prokurent A 
[waham Gliicksman usunęli z pod za 
jęcia obłożone aresztem skóry, zapasy 
te spieniężyli i wypłacili władzom 
skarbowym 140.000 zŁ. nie udzielając

Reprezentacyjny dancing-bridge
W GIMNAZJUM IM. EM. PLATER

W SOSNOWCU.

Już dzisiaj odbędzie się w salach giin- 
-lazjum im . Em. P la te r przy ul. Wawel 
j Ucprezentacyjny dancing - bridge* urzą 
ozony przez kolo byłych wychowanek le- 

Sinmazjum. JJancmg ten będzie n ’e- 
■M'pliwje największym 'wydarzeniem o- 
oecnego karnaw ału nic też dziwnego, »  
. lUe ^ asłębie wyznaczyło 5'ibie rande* - 

0113 w Szkole nad Przemszą.
Każdy znajdzie tam coś odpowiednie- 

Ko r ui siebie co zapewni mu dobrą zaba- 
V -’edpi bridge, nuij dobrą orkiestrę do 

a,)ca, jeszcze inn i doskonaiy bufet, a 
"'szyscy dobry hum or i m iły nastrój Licz 
J-< niespodzianki przyczynią się także do 
podniesienia tego nastrc.,u.

Spotykamy się więc wszyscy dzisiaj o 
*odz 21 na  dancingu koła b. wychowa- 

' k gimnazjum im* £m. P later. Cena fci- 
w wstępu zł. 3. S troje wizytowe.

— --cm -----

Przewodnik turystyczny
zagłębia  dąbrow skiego .

^  inicjatyw y prezydenta m iasta p. J .
snn '  ' ° r sk,f,g0 0C*̂ ) i  *a  w ratu3zu so- 

wiockim konferencja poświęcona spra­
no- 0viaC, T alU; 1 P»»w odiuka turystycz­

no Zagłębia Dąbrowskiego.
Konferencją zagaił prez. Kaczkowski,

T ',! t  Walory E t y c z n e  Zagłębia 
u owakiego, potrzebę przyciągnięcia to- 

k;;''.ow oraz W związku z tym 
omcezność opracowania przewodnika tu- 
- .'cznego Zagłębia Dąbrowskiego, fctć- 

".vPOlni dotkliwą Inkę, gdyż. w tym 
" ‘icsie brak jakiejkolwiek publikacji. 

Iv> dyskusji postanowiono przystąpićdo
Di Prac wstępnych nad opracowaniem 
(u/(!wodnika, przy czym ustalono, iż ze- 
i | 'Un nu konferencji stanowić będą ko- 
a ot główny, zaś dia rozejrzenia się w 
'*■< eriale i ostatecznego ustalenia pro- 

arQu prac
^ braim tymczasowy komitet redakcyj- 
v ~ ’ " skład którego weszli pp.: dyr. K. 

emski. prof. K. Stankiewicz, prof. A. 
aJewski, prof. J . Krzyżkiewicz, dyr. WŁ 
aząr. inż. j. jjijasiew icz. insp. St. Lu* 
owiec i uacz. Kazimierz Nawrocki. — 
 ̂ izewodniozącym komitetu głównego 

• Prany został P- prez. Kuczkowski, skarb 
■'em dyr. K. Gadomski, sekre'arzem 

' (1:. Nawrocki.
Jednocześnie ustalono wytyczne dla 

. , ^ e, zarówno komitetu głównego jak i
edakcyjnego.

jednak zabezpieczenia hipotecznego.
Kiedy to oszustwo wydało się, 

wkroczyły organa inspektoratu ochro 
ny skarbowej i przytrzymały; Abraha 
ma Gliicksmana.

Pieprz i Zalcman zdołali się tym 
czasem ukryć.

Między in. ulotnili się bez śladu 
współdziałający w tej aferze kierowni 
cy fabryki ..Soła" w Oświęcimiu, Her

szel Grliicksman i Herszel Jakobsfeld.
Sprawą zajęła się policja. Za u 

krywającymi się wdrożono poszuki­
wania. a Abrahama Gliicksmana osa­
dzono w więzieniu.

Przeprowadzono szczegółową rewi 
zję oraz zajęto wszystkie księgi han 
dlowe i całą korespondencję, znajdu­
jącą się zarówno w biurach firmy, jak 
i w mieszkaniach kierowników.

Sprawy
Między murarzami.

sądowe
— Pijany szofer

Na tle nieporozumień osobistych do­
szło w Sosnowcu do* krwawo zakończone­
go starc ia  między dwoma m urarzam i 
Edwardem  T rzconką a  Janem  Grudziń­
skim, zamieszkał}nn w Psarach. RoleOzy 
po fachu obrzucali się cegłami przy czym 
Trzcionka, trafiw szy celnym rzutem swe­
go przeciwnika w nos, rozbił mu go na 
miazgę.

B itny m urarz stanął wczoraj przed Są­
dem Okręgowym w Sosnowcu. Dostał 
sześć miesięcy więzienia.

W domu Nr. b przy u iic j Głowackie­
go w Sosnowcu oddano w ręce pol cji szo­
fera Kazimierza Rakowskiego, la t 12 S o ­
snowiec, T eatralna 4), który w stanie nie­
trzeźwym w obelżywy sposób wyrażał się 
o władzach adm inistracyjnych. Pijanego 
szofera osadzono w arefzeio

W czoraj Rakowski, który jak stwier­
dzono był już karany  za podobne wybry­
ki odpowiadał przed Sądom Okręgowym 
w Sosnowcu.

Skazany został na trzy miesiące aresztu

m
RESTAURACJA -  KABARET— DANCING

SAVOY1*9 1
S o s n o w i e c ,  u l .  3 - g o  M a j a  8 .

le i .  61-8#1. Podziemia tel. fil-304.

pfa?ZOSIA' TOKARSKA: m iniaturowy słowik o cudownym śmiechu
. senki — przeboje 

SIOSTRY SKALSKIE: m oda — wdzięk — znakomite tańce 
IRENE and JIM M Y: ATRAKCJA — Przeżycia białej kobiety w chiń­
skie.; palarni opium — nagrane do francuskiego film u , Koło Szczęścia’4 
ABDUL SW ENGALIi oryginalny Turek, którego pomimo i tak już a- 
trakcyjnego program u udało się nam w przejeździć zagranicę zaangażo­
wać TYLKO NA KILKA DNI. Nadzwyczajne sztuczki iluzpanistyczno - 
prestidigatorskie na oczach P. I .  Gości.

- -  UWAGA... TYLKO KILKA DNI. —

zm

Wiadomości bieżące
Piątek

Styczeń

Dziś: Seweryna 
jutro: Marcjanny 
Wschód słońca: 7,43 
Zachód słońca 15,41

Nowa siedziba
ODDZIAŁU ..EXPRESU ZAGŁĘ­

BIA* W DĄBROWIE.
Oddział ,,Expresu Zagłębia" w Dą 

browie przeniesiony został z ul. !ł;S0 
Maja 14 do nowego lokalu p rz y  ulicy 
Sobieskiego 7, gdzie przyjmowane są 
nadal ogłoszenia i wpłaty za prenunic 
ratę oraz zgłoszenia nowych prenume 
rotorów.

f B A T R  M I E J S l i  
W SOSNOWCU

Dziś o godz. 20.30 dana będzie przeza­
bawna rew ia w 14 obrazach pf. „Z hu­
morkiem*. Ceny miejsc od 25 gr. do zł. 240 

W niedzielę 0 bm.. po południu o godz. 
20.50 — ,.Dom wariatów" wesoła komedia 
w 3 aktach K. Laufsa. \ y  roli głównej 
wystąpi p. M. Mieczy ńs ki.

W  poniedziałek 10 bm. przedstawienie 
robotniczo, zakupione przez Związek Przy 
jaźni — rewia pt. „Z humorkiem**.

 :<p------

KINA W SOSNOWCU:
ZAGŁĘBIE — Paramatta i Murto 
Anatol.
PATRIA: Książę i żebrak 
EDEN — Zaczęło się w pociągu

-  ZABAWA na  NIEMCACH. Na
Niemcach w sali klubu odbędzie się dziś 
wielka zabawa karnawałowa z kotylio­
nem. Na zabawę tę zaprasza komitet bu­
dowy kościoła.

-  UWAGA B. ŻOŁNIERZE. W  drliu 
1 bm. zawiązał się w .Warszawie komitet 
b. /.ołmerzy 105 p. p , który m a za zada­
nie skupić wszystkich oficerów, podofice­
rów- i szeregowych tegoż pułku, celem ze­
brania i ustalenia tradycyj żołnierskich. 
Zgłoszenia nadsyłać na ręce m gr Rom a­
na Porczyńskiego w Warszawie. ul. Krn 
cza 34 iri. 15.

— AKADEMICKA w y c i e c z k a  d o  
POZNANIA. Zarząd akademickiego kola 
Zaglębian w Poznaniu podaje do wiado­
mość:, że organizuje wycieczkę powrotną 
do Poznania. Koszta przejazdu 5 zł. S0 gr. 
k tórą to sumę należy przesiać pocztą do 
prezesa Rom ana Stachury, Dąbrowa., N a­
rutowicza 53 do dnia 8 bm. W yjazd 10 bm. 
z  Dąbrowy o godz. 6.58, z fcsnowca o go­
dzinie 7.21, z Katowic 8.20.

-  STOWARZYSZENIE PAN MIŁO­
SIERDZIA ŚW. WINCENTEGO A PA­
ULO na Koszelewie składa serdeczne B->g 
zapłać dyrekcji Tow. Franc. - Włoskiego 
służbie technicznej kop. „Paryż*, tow. or­
kiestry i lu tn i pracowników Tow. Franc. 
Włoskiego i orkiestrze kop. „Koszelew**. 
którzy swymi ofiaram i umożliwili urzą­
dzenie gwiazdki dla najbiedniejszych.

-  CHOINKA DLA BIEDNYCH DZIE­
CI. Rosyjskie Tow. Dobroczynności w 
Polsce oddział w Sosnowcu urządza dzis 
w sobotę 6 bm. dorocznym zwyczajem 
choinkę dla biednych dzieci. Choinka u 
rządzona będzie o godz. 4 popoł. w świetli 
ey KPW - Pr zy ul. Kilińskiego w So­
snowcu. O godz. 8 wiecz. rdbędzie się w 
tymże lokalu zabawa towarzyska dla 
starszych.

— KRADZIEŻ. Jaeholo Kuźnia (So­
snowiec, ul. P rosta  12) zameldowała poli­
cji, że z mieszkania skradziono jej 3 p ier­
ścionki, 2 kieliszki i zegarek srebrny. Po­
licja prowadzi dochodzenie.

Porządek kolendy
W SOSNOWCU.

Sobota dnia & bin. od godz. U jedea 
ksiądz: ul. Mościckiego porzą ek od uL 
Małachowskiego, drugi ksiądz ul. Pańska
trzeci ksiądz ul. Jagiellońska, bloki I i IL

P rzy tej okazji księża odbywający ko- 
lendę będą przyjmowali za pokwitowa­
niom dobrowolne ofiary pieniężne aa 
dalsze odnowienie kościoła.

— NADZW YCZAJNE w a l n e  a l k o  
MADZENIE DELEGATÓW TZZPP. I IL 
W SOSNOWCU. Przypominamy, ze za­
rząd główny Polskiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Przem yśle*ych i H an 
dlowych w Sosnowcu zwałuje na dzień 9 
l.m. godz. 10 w lokaiu własnym przy ul. 
Sienkiewicza nr. 17-a nadzwyczajne wal­
ne zgromadzenie delegatów związku w 
celu zajęcia stanowiska w sprawie przeciw 
staw ienia się przemysłów* ow reaLza^ji 
ustaw y o układach ztiorowych pracy, o- 
bowiązującej od dnia 1 czerwca ubiegło-. 
go roku,

W związku z tym zarząd główny wzy­
wa do gremialnego udziału w zgromadze­
niu nie tylko samych delegatów, lecz tak- 
żo ogół członków związku.

— CZARNA K A W A  - DANCING. WY* 
dział okręgowy organizacji młodzieży p ra 
cującej urządza dziś w podziemiach 8*a- 
\o y u  czarną kawę - dancing Początek o 
godz. 18-ej, konsumeja 2.50 zł. ,

— BAL STRZELECKI- S taraniem  ko­
ła przyjaciół przy Związku Strzeleckim 
w Dąbrowie odbędzie się dzis w aala.il 
rcsu-rsy w Dąbrowie 5-ty tradycyjny bal 
strzelecki pod naz.wą „Wielkie m anew ry 
zimowe'* pod protektoratem starosty Bo­
xy. pułkownika oypl. Gorczyńskiego 5 pro 
zydenta T. Trzęsimiecba Osoby, które o- 
m yłkowo zostały pominięte przy rozsyła­
niu zaproszeń, proszone są o zgłaszania 
się po odbiór tychże do lokalu Zwiąkrf 
Strzeleckiego w Dąbrowie przy ul. 3-go 
M aja nr. 21 od godziny 10 do 20.30 Po­
czątek zabawy o godz. 22-ej.

— PORANEK HARCERSKI Kom isja 
porankowa zarządu obwodu Związku H ar 
cerstwa Polskiego w Sosnowcu organizu­
je  w niedzielę dnia 9 bm. w sali kina Za­
głębie poranek dla dzieci, młodzieży I 
starszych z następującym  programem: 
tańce w wykonaniu 5-cio letniej Irm inki 
sosnowieckiej Sbirleyki. Tygodnik PAT. 
film pt. „Księżniczka 0 ‘Hara**. Początek 
poranku o godz. 11.30. Ceny miejsc* w lo­
ży 54, balkon 40, parte r 25 groszy.

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosię 
żenie, cynkowanie, srebrzenie i 

złocenie, 
odnawianie nakryć stołowych. 

FABRYKA 
GALANTERII METALOWEJ

„GALM£T“
SOSNOWIEC 

Piłsudskiego - Przejazd 8 
telefon 61-548.

I

Z ZAWIERCIA.

Za dwa dni
WYBORY ŁAWNIKA.

Za 2 dni rada m iejska w Zawierciu 
m a dokonać wyboru ław nika zarządu 
miej .kiego, którego wakat istn iał z powo, 
uu wyjazdu i zrzeczenia się tej godności 
przez mgr. S tanisław a Malanewicza.

Do stolca ławnikowskiego pretenduje 
radziecki klub gospodarczej odbudowy 
miasta.

N astępnie z ram ienia togo klubu o 
m andat ław nika ubiegają się dwaj i>reze 
si, a mianowicie p. Stanisław Kuc, prezes 
Związku podoficerów rezerwy i p. Maciej 
Pleban, prezes Związku inwalidów wojca 
nych RP. W celu wysunęcia jednej han 
dydatury  odbyło się onegdaj posiedzenie 
powyżej wspomnianego klubu radzieckie 
go Okazuje się jednak, że ostatecznego 
łargu  niezdolano tam dobić. Wobec tego 
przed wyjściem na posiedzenie rady miej 
skiej .które odbędzie się w sobotę 8 bm., s  
na którym  z polecenia wojewody m a być 
dokonany wybór ławnika, odbyć się musi 
jeszcze jedna n arada kl ul owa, na której

niewątpliwie zapadnie ostateczna decyzja*
r  H



Sta- 6
E X P R E 8 ZAGŁĘBIAJ Nr. 7

Zmasakrował uwodziciela siostry
Lubieżnika spotkała zasłużona kara.

Do policji zgłosiła się 1 8 - l e t n i  a słu­
żąca Józefa Piech (Warszawa, ul. Wro 
»ia 57). składając sensacyjne dome- 
słonic.

Gdy odprowadzała na pociąg swą 
przyjaciółkę, zaczepił ją  na dworcu 
Głównym nieznajomy mężczyzna, py­
tając. czy nie poszukuje posady Do­
wiedziawszy się. iż dziewczyna pozo­
staje bez zajęcia nieznajomy podał się 
m ... fabrykanta abażurów do lamp 

i zaproponował Piechów ie obję­
cie u niego posady. 

Ucieszona służąca udała się z nim do 
jego mieszkania na ulicę I ułtusku 9, 
aby ostatecznie omówić warunki.

..Fabrykant’* wprowadzi] ją do po­
koju, zamknął drzwi na klucz i polecił, 
aby się rozebrała! Dziewczyna stawia­
ła opór. a

wówczas lubieżny napastnik ogłu­

szył ją uderzeniem pięści i dopu­
ścił się na nieprzytomnej gwałtu.

Gdy nieszczęśliwa odzyskała p r z y , ora- 
ność. nieznajomy nie chciał wypujcic 
jej z mieszkania, mimo błagań i pro­
testów z jej strony.

Chcąc za wszelką cenę wyrwać s*ę 
z jego szponów. Piechówna poprosi a 
go o pozwolenie wyjścia na korytarz, 
aby napić się wody. Znalazłszy się za 
drzwiami mieszkania, natknęła sic « 
mieszkającego w tym domu po? ci n-

1 °któreinu o p o w ied z ia ła  sz loch a  jąe. 
swą p rzy g o d ę .

Przeprowadzona przez policjanta do 
komisariatu, złożyła zameldowanie, 
na skutek którego wszczęto natych­
miastowe dochodzenie. >

Po przybyciu do uwodziciela, po­
licja znalazła go nieprzytomnego w 
kałuży krwi. w międzyczasie bowiem 
zjawił się u niego 

brat jednej z poprzednich uwie­
dzionych ofiar i mszcząc się za jej 

hańbo, pokrajał go nożem.
Władysław Paprocki, znany już z 

podobnych wyczynów, po opatrzeniu 
przez lekarza, został aresztowany i o- 
sadzony w więzieniu.

Krwawy zbir Marusze zko w budce dróżnika kolejowego
Tak brzmiała relacja inform atora

Z OLKUSZA-
(o) W b T E Z lM A N iE  RUCHU AUTO 

b u k o w e g o  Z PO WOOL ZASP ŚNIEŻ- 
NYCH. W dniu. ń bm. wskutek zasp śnie 
znyeh szczególnie na terenie gminy Szre 
nt»Ava (miechowskie), raeli autobusowy 
aa. lin ii Wolbrom -  Mtccoow. zestal eliwi 
Iowo wstrzym any. Kom unikacja autobu­
sowa na pozostałych hn-acb p ize .w .e  nie 
uległa. Ponieważ wczoraj nastąpiło pew­
n e  ocieplenie, przypuszczać należy, ze 
rujeb autobusowy przcrivie me ulegnie.

(o) JA SEŁK A  W OJCOW IE W sali 
teatralnej „Fod Łokietkiem" w Ojcowie 
m iejscow i amatorzy poJ reżyserią P. ««*- 
btońskiego odegrali b. uiinlDie tradycyj­
na „Jasełka", w czasie których rozdano 
najbiedniejszej dziatwie podarki.  ̂ _ .

Akcja zbiórkowa na rzecz najbiedniej, 
szych, przeprowadzona została w Ojcowie 
przez p. Him m la i data wyniki zadawa­
lające pomimo ogólnego zubożenia m iej­
scowej ludności.

(o) W IE L K A  ZABAW I) K ARNA W A 
LOW A W  OLKUSZU urządza dzisiaj w 
resursie obywatelskiej olku-kie kolo Tow. 
Kozwoju Ziem Wschodnich. Polową zy­
sku przeznaczono na pomoc zimową.

(o) W YJAŚNIENIE. W  związku z no 
tatką pt. „Nowy związek robotniczy w 
Sławkowie ‘ wyjaśniam y, że po w sia l tam 
oddział Związku Związków Zawodowych 
tZZZ), a nie Zjednoczenia Związków Za­
wodowych. jak m ylnie wydrukowano.

W dn. 5 b. m. w godzinach połud­
niowych jeden z informatorów zawia­
domił posterunek pp. w Olkuszu o 
spotkaniu się oko w oko z nieznanym 
i  mocno podejrzanym osobnikiem, rze­
komo obandażowanym, w j e d n e j  z bu 
dek dróżnika kolejowego pomiędzy 
st. Wolbrom i Olkusz. Osobnik ten z 
wyglądu był b. podobny do poszuki­
wanego przez policję kompana krwa­
wego bandyty Kaszewiaka — Niko- 
fora Maruszeczki.

Po otrzymaniu tej informacji miej­

scowy posterunek wysłał na miejsce 
niezwłocznie autobusem kilku poste 
punkowych, którzy zatrzymali podej­
rzanego osobnika. Przy osobistej re­
wizji nie znaleziono przy nrm żadnej 
broni, ani dowodów osobistych.

Na posterunku w Wolbromiu ze 
brano z zatrzymanego dokładne gene 
ralia przy czym okazało się. że jest 
to zwykły włóczęga z Wodzisławia, 
udający ' się w kierunku Miechowa. 
Rysopis zatrzymanego mniej więcej 
odpowiadał rysopisowi Maruszeczki.

R A D IO

W Afryce i Ameryce Południowej
palą w piecach polskim  w ęglem

Zbyt w ęgla w kraju wykazał w grud 
nią ub. r. wzrost, głównie w związku ze 
zwiększonym zapotrzebowaniem dla celów 
opalowych.

W dostawach przemysłowych nasiąpdo  
zmniejszenie w ysyłek w ęgla pnsemy- 
alu cementowego i budowlanego. W js,v 
ki dla kolei w ynosiły DO proc. normalne­
go zapotrzebowania

Sytuacja na rynkach eksportowych w 
ciągu grudnia 1837 r. była nejarna, jak­
kolwiek ceny utrzym yw ały się lunicjwię 
oej na poziomie poprzednim a cy u-y wy­
syłkowe były dość znaczne ze względu na 
konieczność zrealizowania gontraklow i

kontyngentów ważnych tylko do końca 
roku.

Mimo to należy stwierdzić, iż nastąpi 
lo obniżenie t. zw. d z ie n n y c h ,  co uwidoczni 
lo s;ę przez krążące na rynku niskie of er 
ty oraz osłabienie popytu, wyrażające się 
nie tyle brakiem dyspozycji co do istnie  
jąeycb kontraktów, ile Irakiem zapy an 
na nowe dostawy.

Natom iast lekkie ożywienie panowało
na rynku; francuskim.

Jedyną poważną tran za keją była sprze 
daż d o  t, zw. krajów egzotycznych, jak 
\fr y k a  i  Ameryka Południowa. W brew  
p r z e w i d y w a n i o m  nastąpiło również powa 
żne ożywienie w eksporcie kokso.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota 8 stycznia, j,

6.13 Piesn „Kiedy ranne wstają zorze 
6.18 Gimnastyka 6.30 Muzyka z płyt 7.01 
Dziennik poranny. 7.10 P łyty gramofon# 
wo 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kiako- 
wa. 12.03 Skrzynka rolnicza, 12.25 Koncerf 
orkiestry dqtej. 13.00 Przerwa. 15.15 W ia 
domości gospodarcze 15.45 Ieatr  wyobraź­
ni. 16.15 Orkiestra wosucwa. 16.50 Poga­
danka aktualna. 17.01) transmisja, nahozeń 
stwa z W ilna. 18.00 W iadomości sportowe. 
18.10 Pogadanka społeczna. 18.15 P łyty  
gramofonowe. 18.30 Program na jiitro 18.a5 
Audycja dla wt s i . 15.00 Audycja dla Pola­
ków- zagranicą. 19.50 Pogadanka aktualna
20.00 Koncert rozrywkowy. 2145 O cztowie 
ku. który sprzedał własny s z k ie le t  skecz.
22.00 Muzyka, taneczna. 22.50 Ostajme wia 
domości dziennika radiowego. 23.00 Pro­
gramy lokalne. __

RadlokomuniKaf.
Kto jeszcze me posiada nowoczesnego 

adioodbiornika mech siq spieszy gdyż 
m-c styczeń 193S jest miesiącem propa­
gandy nowoczesnych cdtiorm kow bez za­
liczki. I-sza ia ta  od 1 marca 1938 r. tylko 
w firmie

RADiOANTEN*
SOSNOWIEC Małachowskiego 5: 

tel. 62846.
Zamiejscowym zwracamy koszty podró 

ży, inform acje i demonstracje bezpłatnie. 
Zamiana starych odbiorn kow na nowo

czesne.

KATOW IC*
robota 8 stycznia,

13.00 Koncert życzeń. 13.15 Muzyka o- 
biadowa. 14.25 W iadomości Lieząee. 14.35 
P łyty . 18.10 W iadom ości sportowe. 18.15 
Pogadanka. 18,45 P ij ty. 18.4a Program na 
jutro. 23.00 Muzyka taneczna.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Niedziela 9 stycznia.

8.00 Sygnał czasu. 805 Dziennik porań 
uy. 8.15 Audycja dla wis 9.00 Nobożeń 
siwo 11.30 Reportaż z żyma. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Poranek symfoniczny. 13.00 
Przegląd kulturalny. m.lO Kwiaty poproci. 
13.30 Muzyka obiadowa. 14.45 Audyeja dla 
wsi. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 U ?ta 
rycli mistrzów. 1630 P łyty . 16.45 A uieleia  
i życie. 17.00 Podwieczorek przy mikroofo 
nie. 18.50 Teatr W yobraźni. 20.35 Program  
na jutro. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 
Dziennik wieczorny. 21.00 W iadomości 
«portowe. 21.15. W ieczór piosenek. 12.00, 
Młodość hero-czna. 22.50. W iadomości 
dziennika. 23.00 Program y lokalne.
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O fiary
Celem uczczenia śp. dyr. I. Bereszki. 

K iinkiernia „Gródków14 w Grodkowie za­
m iast wieńca na trumną wpłaciła 200 zł.- 
na zimową poinoo bezrobotnym.

Kreglewski Stefan z Będzina składa 
na LOPP. 50 gr. (groszy pięćdziesiąt).

zbryzgane
krwi ą  i S

Sensacyjna powlese objezajow

Miliony
SIRESZCZENIE.

Ot ok w ielkiej fabryki pani Uartenat 
ped Paryżem , znajdowała sic skromna 
fabryczka braci Desrochcs — idareyala i 
JPeinanda. Fernand pokochał z wzajem­
nością siostrzenic q pani Cartenat Izabellę. 
Uffodzi. po przełamaniu opoiu pani Car­
mena! w czym im nie maio pomógł Mar- 
c y a l pobrali się. Ponieważ Marcyąl rów­
nież kochał okrycie Izafcciiq postanowił 
w  dniu ślubu opuścić ich dom i udać się 

B razylii do swego przyjaciela Dąm eia  
I ledwie zdązył ruszyć końmi jam s ine- 
wsany zbrodniarz zamordował Fernanda. 
Jtfareyal mc widząc o niczym i również 
nie zdając sofcie sp iaw y z (ego, że J*- 
M igany przez agentów nolicji, ruszyi w 
# i]szą  drogę.

2S)
Martin, zamiast wystrzelić, pod 

fciósł drewnianą obsadę laski, rzuconą 
p rzez  Marcyala i wsunąwszy się po za 
niego zadał mu straszny cios w pra­
wą rękę. którą Marcyal trzymał za­
ciśniętą w pięść, z małym palcem wy­
miniętym.

Marcyal krzyknął z bólu i wypu­
ścił szpadę z ręki.

W tejże chwili Martin pochwycił 
go w swe ramiona, a Finet przyłożył 
mu rewolwer do piersi.

— Biedny chłopiec! — mruknął oj­

ciec Bertrand — złapał się!
Martin, zachwycony swoim czy­

nem. pocieszał Marcyala z miną pv- 
szałkowatą. . .

— ]3o po co to. panie Desroches. 
bvło się. opierać Martinowi i '’męto­
wi dwom najsprytniejszym z tumom 
nolicji*.. Daruj pan. ze cię trochę 
przeze mnie z a b o l a ł o . . .  Ale coż robić!. 
Nawet nie można ci ulzyc. Dla takie­
go ptaszka, jak ty, kajdan*, nnj są 
bezużyteczne.

Marcyal się oburzył.
 No nie gniewajmy się cią

gnął dalej Martin wykręcając ręce
nieszczęśliwego w tył- . .

W jednej chwili Marcyal miał ręce 
związane na grzbiecie sznurkiem wy­
woskowanym. który tak jest mocny, 
jak najgrubsze łańcuchy.

— Więc panowie — wyjąkał — 
jesteście naprawdę agentami policyj-

ny“T  Jak mieliśmy to honor przed 
chwilą powiedzieć p&nu.

_  Oto rozkaz aresztowania pana
  odrzekł lTinct* pokazując papier i
podpis pana de Beaulieu.

Marcyal w y s z e p t a ł :
— Oskarżenie o zbrodnię... ;*lez to 

szaleństwo!

— Dobrze, dobrze, wytłumaczysz 
się pan później... Tymczasem bądź
grzeczn ym . . .

Po tym obaj agenci, pewni, ze się 
im więzień nie może wymknąć, za­
częli mu się przypatrywać

— Spójrz na jego rękę! — wyrzekł 
Martin z tryumfująca miną.

1 wskazał koledze, że oprawa pier­
ścionka, noszonego na małym palcu u 
ręki prawej Marcyala. była pustą...

Nagła interwencja
Tymczasem Marcyal powoli w ra­

cał do oprzytomnienia, po gwałtow­
nym uderzeniu, zadanym mu przez
Martina. . . , . ,

Chciał zaządac objasmen.
  Ręczę panom, że jesteście ofia­

rami najzupełniejszej omyłki... Wi­
dzicie. że wam się już nie sprzeciwiam 
wcale.' wyjaśnijmy to nieporozumie­
nie... Ja  was wziąłem za złoczyńców... 
w y b a c z c ie . . .  Ale wytłumaczcie nu. pro­
szę. co znaczy wyrzeczone przez was 
przed chwilą słowo, morderstwo... 
P r z y s i ę g a m ,  że musicie się panowie
mylić...

' Martin przerwał.
  No. no. dość tych czczych słów!

Jesteś przecież Marcyal Desroches?
_  Tak.
  Brat Fernanda Desroches?
— Tak. .
— Zatem nie ma omyłki — zawy­

rokował Martin. — To ciebie mamy 
właśnie rozkaz aresztowania. A do 
objaśnień, pan tle Beairfieu,

śledczy, który wydał postanowieni© 
aresztowania, najzupełniej wszystko 
ci wytłumaczy.

— Tego już za wiele! — wykrzy­
knął Marcyal. chcąc wyrwać ręce z
więzów. .

_  A to bunt. teraz? — odezwał się 
Finet. — A co nie mówiłem, że trzeba 
się z tobą mieć na baczności.

Obaj agenci porozumieli się spoj­
rzeniem i obaj powzięli tę samą myśl.

Wydało się im wielce ryzykownym 
prowadzić więźnia do Hawru, pod­
czas nocy, bez eskorty liczniejszej.

  Hej! oberżysto — rzekł Finet
do ojca Bertranda — czy pomożesz 
nam do przeprowadzenia tego ponat

Ojciec Bertrand wstał od bufetu i 
podszedł ku drzwiom drugiej sali.

— Ja  się z domu nie ruszam — od­
parł szorstko.

— Ha! to nam będziesz musiał uży, 
czyć pokoju... Wszak wolne pokoje?

Ojciec Bertrand odpowiedział to­
nem wściekłym, że ma pokoje dla Pa- 
iTŻan ale bardzo nie dogodne.

Cała ta sprawa bardzo m u się me
podobała.

T z miną wielce drwiącą zaprowa­
dził agentów policyjnych wraz z ich 
więźniem do pokoju na pierwszym 
piętrze. .

Marcyal, popchnięty przez jedne­
go z agentów, upadł na krzesło.

Finet pobiegł zaraz do Hawru, 
chcąc sprowadzić agentów jeszcze in­
n y c h  j  powóz. d. o. n,
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Panie pułkowniku, Niemcy11

Jak Ludendorff zajął Liege.
Mało znana karma z jego przeżyć wojennycn.

W związku ze zgonem jednego z 
niewielu już głównych aktorów kata­
klizmu dziejowego w latach 1S14—18, 
gen. Ludendorffa. p rasa  przynosi^ róż­
ne, mało znane szerszemu ogółowi 
przeżyć wojennych i powojennycr. 
Z zamieszczonej w warszawskim ..Mer 
kuryuszu Polskim'* sylwetki Luden­
dorffa dowiadujemy się np. o takim  
stosunkowo mało znanym epizodzie 
Wojennym, jakim  byl 

osobisty udział Ludendorffa w 
zdobyciu na początku wojny świa 
towej belgijskiej twierdzy I.iege 

(Leodium).
.-Było to w pierwszych dniach sier- 

Ptąa 1314 roku. podczas oblężenia Le- 
Oflyim. Oblegającą arm ią dowodził, 

°sc zresztą niedołężnie, generał von 
ffimieh. Ponieważ postępy były sła- 
®. a twierdza hamowała marsz wo jsk 
enneekich, kw atera główna poieciła 

' 1 eQd°rffow i zbadać sytuację.
rp

I A?- Czego dokonał Ludendorff pod 
tu,., lun* zr|alazło słabe echo w litera­
l e  wojennej. . .

'* * * 7  nie pochwalili go należycie, 
ga.yz nie był łubiany, autorowią koali- 
®yjni zaś woleli fakt przemilczeć.

Zwłaszcza a u to ro w ie  b e lg ijscy . 
Szóstego sierpnia L u d en d o rff przy 

decliał do von E m m ich a i od b ył z nim  
konferencję. Dowiedział s ię , żo sp ra-  
Wy na ogół źle stoją. W prawdzie mię­
dzy fortami dokoła m iasta nie ma dob  
rei łączności, ale każdy fort broni się 
należycie, oblężeni m ają duże zapasy 
amunicji a próby przerw ania pier­
z e n i a  forteeznego spełzły na niczym.

Ludendorff, po rozmowie z von 
Lnimiehem. wsiadł do .samochodu i u- 
dał się na zwiedzanie frontu. Stw ier­
dził. że,;z obu stron sytuacja jest zła, 
£  mvodca obleganej twierdzy, generał 
Lehman nie panuje nad sytuacja, nie 
ma żadnej inicjatywy. Jego sprzeczne 
ozkazy. zbyt często zmieniane i odwo 
'  "rS110 T e znajdują posłuchu.
. o też prawie wszystkie forty  bro- 

mv Sy  własnymi siłami, nie zwracając 
mPi na nal>ływające rozkazy, 

ak zeznawali jeńcy, a faktv po- 
wterazały ich słowa.

1 o stronie niemieckiej sytuacja 
wcalo nie była weselsza. W  ogniu ka- 
abinow maszynowych załamywały się 
ataliony, miejscami w ynikała panika, 
rygada. atakujący fort Fleron, była 

o oczona i omal nie dostała się w ea- 
osci no niewołi. Generał, który nią 

dowodził, poniósł śmierć.
Ludendorff dowiedział się poza 

vm, ie  wskutek wadliwego przesyła­
nia rozkazów.

" wielu wypadkach Niemcy byli
ostrzeliwani

Ze

przez artylerię nie­
miecką.

au ważył też. że tuż za frontem  wło­
żą się szeregowcy i podoficerowie 

Morzy w zamieszaniu z.gubili z oczu 
własne oddziały. Łazików było wszę­
dzie pełno.

. Nie porozumiawszy się z von Em- 
jmdiem. Ludendorff powziął plan sza- 
f,:nc^v ł natychmiast przystąpił do 

ziela. Jadąc zwolna samochodem
Szosą.

zatrzymywał po drodze żołnierzy 
i podoficerów, aż wreszcie zebrał 
oddział złożony z pięćdziesięciu 

łazików.
'szystkich wylegitymował, przemó-

' 'd  im do słuchu i odbył z nimi krótka 
b iu slrę .
y L uszyli ku linii frontu Po drodze 
Ludendorff zagarnął jadące luzem 

ziało 105-milimetrowe. Posuwali się 
boczną dróżką. W yprzągriięto 

. °me, żołnierze sami ciągnęli armatę 
* -leszcze, aż doszli do miejsca, gdzie 

ula belgijska bateria dział polowych.
Ludendorff polecił strzelać wprost. 

!'vuolegle z ziemią, 
d i ef’̂  zniszczono. Mały oddział 
f^ a ł  się do kotliny, między dwoma 

, i" Noc zapadła. Ze wszech stron 
było błyski reflektorów, ze 

szech stron strzelano bez przerwy 
e wszelkich kierunkach, "  ł

Żołnierze nie rozumieli, dokąd ten 
dziwny generał ich prowadzi,

a Ludendorff szedł wprost przed sie­
bie drogą wiodącą do miasta.

Ja k  to się stało, n ik t dotychczas 
nie wyjaśnił z całą pewnością. Nie­
którzy autorowie belgijscy dowodzą, 

że w zabudowaniach fabrycznych 
wielkiej fabryki broni, należącej 
do Niemców (Fabrique Nationale) 
od kilku dni czekali umunduro­

wani żołnierze niemieccy. # 
którzy przed tym  pracowali tam jako 
robotnicy. Opowiadanie wydaje się 
zbyt fantastyczne, aby było praw dzi­
we. to też posłuchajmy, co mówi sam 
Ludendorff.

Mały oddział znalazłszy się w mie­
ście, maszeruje ciemnymi ulicami 
(światła były zgaszone) i k ieruje się 
ku tyłom najbliższego fortu  Char­
treuse. _

..W owej chwili — pisze — w pa­
miętniku Ludendorff — skóra moja 
nie Hvła warta feniga4’.

Szczególna rzecz, ale ukazanie się 
w mieście obcego oddziału nie zwraca 
na się niczyjej uwagi. Niemcy idą na­
przód. N a jednym z placów porzucają 
działo i biegną dalej.

Przed wejściem d ofortu Luden­
dorff zatrzym uje na kilka minut żoł­
nierzy. aby odpoczęli.

IJczy  ich i stwierdza, że d ' J ie< iu 
uciekło.

— AcUtung! ■
W forcie Chartreuse jest mały gar­

nizon, ale bądź c° bądź ośmiuset ludzi.

Nie potrzebuje się nawet bronić.
Jedna salwa wystarczyłaby do 

odpędzenia Niemców.
Cóż. kiedy dowódca fortu , po kilku 
nieprzespanych nocach, był pól przy­
tomny. Budzi go adiutant:

— P;4lio pułkowniku. Niemcy!
— Gdzie Niemcy?
— Przyszli z miasta.
— No. to leżymy...
Dowódca ubiera się pośpiesznie i 

nie mniej pośpiesznie kapitaluje. Od­
daje fort czterdziestu łazikom niemiec 
kim. - m

— Zdaje się, że zaszła jakaś po­
myłka — bąka komendant fortu

— Tak. niepotrzebnie otworzyliście 
bramę — robi uwagę Ludendorff.

W forcie Chartreuse zastał Luden­
dorff dwustu Niemców, wziętych do 
niewoli.

Uzbroił icli natychm iast w karabi­
ny belgijskie, pozostawił na miejscu 
w artę i ruszył na miasto.

W tym miejscu znów stajemy wo­
bec wypadków dziwnych.

Niemcy przechodzą przez śródmie 
ście. docierają do komendy placu i 
biorą ją szturmem.

Centrala tw ierdzy jest opanowaua, 
między fortami odtąd nie będzie żad­
nej łączności. Ludendorff wysyła na 
miasto patrole, które rozbrajają napo­
tykanych wojskowych. Leodium jest 
zajęte", ale poszczególne forty będą się 
jeszcze broniły, niektóre nawet boha­
tersko. Ale. cóż z tego. fi w iat już  wie 
z depesz o zajęciu miasta".

Kto wygrał na loterii?
Wczorajsze ciągnienie.

Stała dzienna w ygrana zł. 5.000 
na nr. 9277.

Zł. 5.000 na nr-y 58410 118960
142662.

Zł. 2.000 na nr-y 704 21965 37121 
6320k *53415 96208 134460 145361.

Zł. 1.000 na nr-y 4137 4736 16610 
34058 3o62S 35646 44572 51769 56603
63973 65596 72623 77293 78947 80558
114950 117425 1188238 123-39 134872 
139636 150272 152539 178163 194313.

W ygrane po 206 zł.
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720 833 969 82 85069 114 85 205 356 58

417 515.
90027 501 70 764 850 91078 131 44 

377 469 603 974 92139 390 401 537 626
56 714 873 901 13 31 93060 258 596 753 
890 94109 79 235 411 600 7 66 70 82 712
849 95024 169 314 435 538 78 732 59
805 28 36.

100097 176 201 35 347 591 82 54 62 
81 101111 81 493 677 70S 66 823 75
102004 75 6 213 3a 353 454 77 KM 68 
75 839 928 1 03302 74 564 640 735 900 22
57 10424 268.

110030 105 12 243 360 73 548 111072 
394 400 77 761 112089 136 476 652 91 
801 54 55 57 113042 156 203 12 21 318 
36 735 114090 314- £36 607 60 736 83 
831 90 115080 108 26 209 65 609 711 35

94 812 23 900 116 211 52 511 798 i J5 44 
120105 269 487 568 711 16 51 121U09 

517 72 513 791 898 994 122045 143 57 73 
92 365 99 648 58 58 73 737 86 S5<> 959 
123090 3 306 13 49 4J2 26 651 ic7 818 
923 124090 310 71 £09 757 896 7 125390 
511.

130283 306 33 407 95 517 636 67 791 
131022 224 366 525 43 659 99 132127 63 
449 83 532 709 48 924 133011 96 231 66
71 327 70 420 3 74 574 648 706 20 5 87 

140007 86 176 300 407 29 553 751
822 64 99 911 141011 295 330 56 76 335 
62 84 943 142127 223 40 99 385 657
72 900 143273 334 61 464 592 609 67 
84 878.

150394 762 826 33 54 151112 102 422 
730 803 52 67 85.

152162 253 63 340 548 542 77 82 
662 759 931 153134 72 360 472 637 776 
841 927 154074.

160147 229 371 521 712 955 161179 
214 50 337 478 776 863 913 162;48 415 
30 31 64 607 90 715 41 833 163135 344 
492 558 633 83 752.

170056 58 72 262 359 783 971 1/1059 
150 245 463 308 926 78 82 172012 142 84 
438 558 616 80 862 99 173220 324 465 
671 709 801 174059 90 219 513 70S 964 
175022 140 95 297.

180017 58 219 46 303 424 46 45 49 
78 613 55 59 719 28 181175 319 32 496 
774 800 42960.

18501 127 329 69 83 86 405 557 81 
727 94 827 186027 56 86 18 ) 261 339
574 635 78 831 187102.

19098 108 128 357 599 671 725
19.1352 434 695 737 894 939 81 1920/0 
354 459 540 778 193009 42.

3 0 0  tys. zł. zniknęło
Z PIWNICY

Lokator domu: pryz ul. Pomorskiej •  
w Łodzi, W olf Kutner, zawiadomi! wfa 
cl z o śledcze o feradziez.v 50.000 zl.

Kutner przechowywał pieniądze w ot% 
wie przed kradzieżą, pod zw alem w ęgli W 
swej piwnicy. Do piwnicy tej posiadał 
klucz sam Kutner 1 jego służąca

Kasetka żelazna z pieniędzmi ukryta 
ty ła  głęboko pod węgiawi i służąca nic *  
o niej nie wiedziała. V

W  czoraj rano Kutner udał się do piw  
uiey i stwierdź'? z przerażeniem, że oenn/, 
kaletka zniknęła w sposób tajemniczy, 

Policja śledcza zatrzymała kilką po 
dejrzanych osób.

Pogrzeb bandyty
KASZEW IAKA

W  Radomiu pochowano zmarłego % 
szpitalu bandytę Kaszewiaka. W pogrze 
bie wzięła udział najtliższa rodzina.

Kaszewiaka pochowano na cmentarza 
rzymsko - katolick m.

W obronie żydów
interwencja W. Brytanii

Donoszą z Bukaresztu. Nowy rząd 
rumuński przystępuje do wykonania 
swego programu.

Po posiedzeniu rady ministrów, na 
którym  omówiono pierwsze zarządze­
nia. wydany został komunikat oficjał 
ny. Zapowiada on powołanie- komisji, 
której zadaniem będzie ustalenie w ra 
mach obowiązujących praw  przepisów 
w celu

wyeliminowania szyukarzy Żydów z 
wsi rumuńskiej, gdyż są oni niebezpie 
czni dla zdrowia ludności wiejskiej’’.

Zbadano też i omówiono spraw ę re 
w izji wszystkich postanowień o natu  
ralizacji w sposób niezgodny z p ra ­
wem cudzoziemców, którzy osiedli się 
na terytoriu m  R um unii bez upoważnię 
nia od p ow ied n ich , w ła d z  podczas w oj  
ny i po wojnie, a nieposiadających żad 
nych prawnych danych do dalszego po 
zostawania w Rumunii.

Postanowiono wreszcie, iż 
jęxyk rumuński i historia Rumunii bę 
dą nauczane we wszystkich szkołaer 

państwowych, 
czy też mniejszościowych przez profe 
sorów Rumunów.

W  dniu 7 stycznia wprowadzone 
zostały wizy paszportowy, które obo-

rumuńskich
w Bukareszcie

wiązywać będą między Rumunią a 
Czechosłowacją.

Dotąd w ruchu pomiędzy Jugosta 
wią. Czechosłowacji i Rumunią na mo 
cy wzajemnej umowy nie było obo 
wiązliu wizowania paszportów.

R/ ąd  wydał też nowe przepisy, za 
ostrzające kontrolę graniczną, a  m ają 
ee zapobiec ucieczce kapitału.

Poseł W. B rytanii w Bukareszcie i 
Reginald Hoare odbył dłuższą rozmo­
wę z premierem Goga. Poseł Hoaro 
podobno interweniował na  rzecz mniej 
szóści i kapitałów  zagranicznych w 
przemyśle i handlu rumuńskim.

Prem ier Goga w udzielonym wy, 
wiadzie korespondentowi .,Daily He 
ra lda“ i oświadczył co następuje:

..W  okresie powojennym mieliśmy 
szeroką inwazję Żydów z Rosji i W? 
gier, wreszcie z Niemiec.

Żydzi ci przyjeżdżali do Rumunii 
jakby do nowej K alifornii. Pos ada - 
my przeszło pół miliona elememu na 
pływowego, którego nie możemy u- 
znać za obywateli rumuńskich i dlato 
go też nie możemy brać odpowiedział 
ności za pozostawanie tego elementu 
w ramach naszego życia państwowego 
Zagadnienie to przedstawimy Lidze 
Narodów. . .
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Zarząd okręgu Zagłębia przygotowuje się
do walnego zebrania członków

Z arząd okręgu Z agłębia D ąbrowskiego
przygotow uje się do w ali:ego zebrania 
członków. O pracow yw ane są ju ż  spraw oz­
dania i  s ta ty sty k i, k tó re  z iln s ta ru ją  dzia 
ła lność sportow ą okręgu  i kluków.

O sta tn ie  zebran ie  zarządu  odbędzie się 
W nadchodzący w torek o godz. 18. Zebra 
nie WG. i 1). odbędzie się w dni u 10 b <■ 
godz. 18.30 ponadto  w dn iu  13 bra. o g  18 
odbędzie się w dom u społecznym w Sosnow 
cu posiedzenie kom isji rew izy jnej, celem 
spraw ozdan ia  finansow ej działalności o- 
kręgu.

Ju ż  obecnie na  w alne zebranie wpływa 
ją  w niosk i klubów.

Między innymi czeladzka Bryniea zło 
ly la  wniosek, aby zarząd okręgu wystąpił 
*ia w alnym  zebraniu PZPN. o przydzielę

nie do Zagłębia — stałego trenera.
Podokręg częstochowski wystąpił * 

wnioskiem o zmniejszenie składek człon 
kowskich dla kłnbów A, U. C. klasy.

•"’ak  się dow iadujem y ,na w alnym  z e trą  
n iu  odczytany zostanie s ta tu t  okręgu, 
zajm ie on sporo czasu. D latego  też p rż ą Ja  
iiyin byłoby aby  czas przem ów ień zosiat 
ograniczony. Zdaw ało się dotychczas bo­
wiem, że mówrcy w b łahych  spraw ach  wy 
glaszali d)ugie i nudne przem ów ienia, 
k tó re  przedłużały  zebranie, a  p iłk ars tw u  
nie p rzynosiły  żadnej korzy-ci.

Delegaci klubowi ograniczać się raczej 
powinni do przemawiania w sprawach 
istotnie ważnych dla sportu piłkarskiego  
w Zagłębiu.

Mistrzostwa hokejowe Ś ląska
Pogoń prowadzi w A klasie

W  dalszym  ciągu  bpotkau o m istrzo­
stw o Śląska w hokeju odkyły się dw a m e­
cze. W  Jan o w ie  m iejscowa P o lon ia  u/e 
grła katow ickiem u Dębowi w stosunku 
3:10 (1:4 1:4 1:2).

W  d rug im  meczu ro zeg ran y m  w Cic-

Rewanżowy m e c z  b o k se r s k i
ŚLĄ SK  — KRAKÓW

i W dn iu  30 bni. odbędzie się w B ia łe j ro 
wanżowe spo tkan ie  niiędzyokręgow e w 
boksie pom iędzy rep rezen tac jam i Ś 'ą  ka 
: K rakow a. P ierw szy  mecz k tó ry  odbył 
się w K rakow ie, przy niósł w ynik rcm iso 
n y  8:8. Do rew anżow ych zawedow została 
w yżnaezona już rep rezen tac ja  Ś ląska, któ 
j-a p rzedstaw iać się będzie następująco : 
w ag a  m usza: Paw lica ( r i \ ś  K atowice), 
te ), kogucia — E udzki (IK B Święlocbłowi 
ce, p iórkow a - -  J a n a s  (S ian ia  Buda $).), 
kogucia—Jarząb ek  (IK E) Świętochłowice 
lekka — Cichy (KS. Z. S. Katowice), pól 
śred n ia  — F laszyńsk i (S iania B uda) śied  
n ia  — Chudzik (U nia ćonsowioc), i ółcięż 
k a  — (Strzelec B>ala).

Pukiet mistrzem Śląska
W PIN G  -  rO N G U .

W  Św iętochłowicach odżyły się druży 
nowe i indyw idualne m istrzostw a Śląska 
ki. A. w p in g —pongu.

T y tu ł m istrza  drużynow ego zdobyła 
'drużyna robotniczego in s ty tu tu  ośw iaty i 
k u ltu ry  im . S te fan a  Żerom skiego Sw 'ęto 
obiowiee przed d rużyną TCL. Słom ianowi 
ce. W  konkurencji in d y w idualne j panów 
ty tu ł m is trza  z d o ty l zawodnik P u k ie t z 
Chorzowa b. zaw odnik sosnow eckiej .Ja. 
kat.i pokonując w finale  Ficehaczy ka z. 
TCL. Siem ianow ice. W  konkurenc ji indy 
W idualnej pań m istrzostw a zdobyła po raź  
trzeci C ichoniów na z RTOK. św ięiochłow i 
te przed swą koleżanką kinnow ą Ilreg;«Uin 
ką.

O mistrzostwo B klasy
KS. DĄB Ib -  STRZELEC TA RN . GÓRY 

5:8 (1:8. 2:8, 2:«). -
p o w tó rn ie  rozegrane spotkanie  z ra c j i  

rem isu  ja k ie  obie drużyny uzyskały  w p ie r  
w?zym sp o tkan iu  w T arnow skich G órach 
zakończyło się tym  razem w ysokim  zwy 
cięstw em  Dębu, k tó ry  przewyższał przeci­
w nika pod względem  szybkości i kom bm a
tyj-

Zawody prow adził p. Skow roński z So 
m ów ca ,nie m ając pojęcia o przepisach.

POLONIA JANÓW  — POGOŃ KATOWI 
CE Ib. 1:3 (8:1, 1.8, 8:8, 8:2).

D ru g :e z kolei spo tkanie  o m istrzostw o 
k lasy  B przyniosło dopiero po dogryw ce 
zwycięstwo Pogoni. Obie drużyny by ły  na

uorzędiie.

OGNISKO SIEMIANOW ICE -  8G MY 
SŁOW ICE 4:2 (2:8, D l, 1:1)

Mecz o m is'rzosfw o B k lasy  w hokeju 
n a  lodzie. Zasłużone zwycięstwo uzyskali 
gospodarze.

szynie pom iędzy m iejscow ą d ru ży n ą  TEV, 
a  Pogon ią  z K atow ic — w y g ra ła  d rużyna  
Pogoni wT stosunku 1.3 (1:J. 0:0, 0:2).

Po tych meczach ta le la  p rzedstaw ia  
tię  następująco:

mecze p k t br. 
Pogoń K a to w c e  2 4
Dąb K atow ice 2 4 11:5
Polonia  Janów  3 2 6 15
Tcv Cieszyn 3 0 3:10

O ty tu le  m istrzow skim  zadecydują  dopie 
ro  dwa spotkania pom iędzy katow ickim i 
drużynam i Dęba i Pogoni. Mecze te  o d ­
będą się w nadchodzącą sobotę i przyszło 
środę.

PRZYCH O DNIA

LECZNICZA
ta r tb  wtB8ry«żH)foh I rtóf. „PM**"

watah przeniesiona .
Sosnowiec, uL l-f« Maja “

mm U l  1 M  *8 - U1  * . W l i r  U  ft słoty oh. -  ^

S y g n a tu ra  i  K m . 1121/0.'.
-• ■■ A t

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K om ornik  Sądu  Grodzkiego w Sosnow 
ero I-go rew iru  F elik s ZemaneK, m ający 
kancelarię  w rosnow  cu,_ ul. Sienkiewicza 
Nr. 8 n a  podstaw ie a r t .  602 KyC. podaje 
do publicznej wiadomość*, że dn ia  12-go 
stycznia  1838 r . o godz. 12 w Sornowca, 
przy  ul. P ro s te j N r. 1 odbędzie s*ę l-sza 
licy tac ja  ruchom ości, sk ładających  ?iq z 
p ian in a  firm y  „A rno/d  F ib ig c r kcm plet 
nego wt  stam e  dobrym , oszacowanych na 
łączną sum ę zL (00.

S y g n tu a ra  i  K m . 2022/57. 
że dn ia  T2 stycznia  1938 r. o_ godz. 10 ej 
w Sosnowcu, przy ul. M oarzejowskiej 
N r. 31 odbędzie się l-sza licy tac ja  rucho­
mości. sk ładających  się z 2-eh szal. tre ­
m a, tapczanu i kredensu, oszacowanych 
n a  łączną sum ę zł. 623.

S y g n a tu ra  1 Km. 17'2;V95,37. 
że d n ia  12 styczn ia  1938 r. o godz. 10 w 
Sosnowcu, przy ul. Jag ie llońsk ie j Kr. 5 
odbędzie s ;ę l-sza  licy tac ja  ruchomości, 
sk ładających  się z p ian in a  — w spraw /e 
m  rzecz S karbu  Państw a, oszacowanych 
n a  łączną sum ę zł. « » • . . .  ,

Ruchom ości m ożna oglądać w um u l i ­
cy tacji w m iejscu  i  czasie wyżej oznaczo­
nym. Sprzedaż rozpocznie się od 1,2 ceny
oszacowania.

Komornik FELIK S ZŁMANEK.
Sosnowiec, d n ia  b stycznia  1938 r.

W IE Z IE N IE  W B Ę D Z IN IE .
W ięzienie w  Będzinie ogłasza prze 

targ nieograniczony n a  dostawę roż­
nych artykułów żywnościowych i m- 
nycli na dzień 20 stycznia r.r, - roku
o godzinie 12-tej. , .. . . „

Bliższych inforntftcyn udziela Za ­
rząd W ięzienia w Będzinie codziennie
od godzinv S-mej do g o d z i(:v l>

N a cze ln ik  W ięzienia 
( _ )  K. GAJ 

Komisarz °  W.

Z powodu pogrzebu w dniu dzisiejszym

ś. p. Dyrektora Inżyniera I. Bereszko
sklep do godzmy 15-ej będzie zamknięty.

ELEK TR O W N IA OKRĘGOWA 
w  Zagłębiu Dąbrowskim S. A,

Wyciąć I Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

W a a ,8  C 7 V j U Y  do szycia od 160 zł. szyją, mereiku^ą, haftują. 
I n M w A T I l l  K ażdy kupujący u  nas maszynę korzysta J 
bezpłatnego kur?u e h a ftu  i k ro ju . R adio aparaty n a  dogodnych 

w arunkach . P ,  B A R B E R
-jOSNOWIEC, Modrzęjowska 48

U f ^  „EXPRES ZAGŁĘBIA* dociera i dlatego rekla- ^
W  ^ 7 P 0 7 I R  ma zamieszczona w „Expresie“*odnosi należyty 0 - 1 4 - 7  /  

W ^  skutek. Ogłoszenia przyjm uje adm inistracji

I KINO „ZAGŁĘBIE11 I
DZIŚ Najgroźniejsza rywalka GRETY GARBO 

1 . urocza ZARAH  LEA N D ER
ukaże się  w  potężnym dramacie p. t.

P A R A M A T T A
Film  Param atta jest to. więzienie k obiet w Australii.

Film Paramatta to tragedia kobiety kochającej, i zdolnej do poświęceń.

11-gi wspaniały film pod tyt.: MISTO ANATOL
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielą o g. 15.30.

Kino ..PATRIA”
W triumfalnym pochodzie przez wszystkie ekrany świata! Arcydzieło

f i l m o w e  wg. powieści M ARKA TW A INA

Książę i żebrak
W roli gł.: E r r o l  F ly n n

Zapewniamy wszystkich z całym poczuciem odpowiedzialności, że jest 
to najcelniejsze dzieło K inem atografii na rok 1938. UWAGA: Ze wzglę 

du na długość film u początek seansów: 4.30, 7. 9.30.
W niedzielę i św ięta początek o g. 2.

Kino „EDt:NM
   DZIŚ: DZIŚ:

Bożyszcze kobiet i najsłynniejsza tancerka świata

Eleanor’a Powell i Robert Tayior
w filmie

Zaczęło się w pociągu
Film , który olśni w ystawa, tempem.melodią. __

P odatek  1 seansu 17,31). w niedziele i święta 15-30.

DROBNE OGŁOSZENIA
P O SA D Y  I P R A C E

PO TR ZEB N A  ru tynow ana  energiczna 
ekspedientka. Zgłoszenia; Katowice firm a  
P A P  Skład  m ateria łów  e i'm ionn  ych 3-go 
M aja 38.

z g u b i o n e  d o k u m e n t y

UH AIM ZAŁM A K K A K A U EK  zgubił 
książkę wojskową w ydaną przez P K U . w
Z a w i e r c i u .  .________
ZGUBIONO leg itym ację  korni w ojażerską 
w K asie Skarbow ej w Będzinie, w ydaną 
przez S tarostw o  w W arszaw ie na  im ię 
B ern ard  W em s oek, K atów ica 
W A JCM A N  C H IL  L A JB  zgubił książ­
kę wojskową w ydaną przez PK O . w 
K ońskich.

ZGUBIONO kw it zastaw ny Nr, 833 Bantu  
Udziałowego w Dąbrowie Górniczej. Lam
aażniam Waintraub. _____  ' ___.
ZGUBIONO dowód osobitty na nazwi­
sko Roman Wieezorek, który unieważ­
niam. Łaskawego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. Picracfeie- 
go 4, B. Wieczorek.

KITPNO I S P R Z E D A Ż ^

W  CENTRUM Sosnowca dobrze prospe­
rująca owocarnia do sprzedania. Wiado­
mość -.Expres Zagłębia* Sosnowica. _
NARTY nowe do sprzedania a Marii Le­
wandowskiej ul. Piłsud* kiego 42, pariei 
drugie podwórze.

I

W ydawca: Helena MonsFbskn. Rod. naczelny: K. Ćwierk. -  Druk. „Eypres Zagłębia*’ Sosnowiec, Teatralna La. -  Red. odp. Tadeusz Lipski.


